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N.igdy więcej w.oinv! 

Wielkie manifestacje na ·rzecz pok1ji1 
.Międzynar~dow~go ·Dnia Wyzwoleni.a 

się w całym kraju 
z . okazji 
obożów koncentracyjnych odbyły 

WARSZAWA (PAP). _ „Boje>wniey 0 woln<JBć i de~okrację chalski w obsz.ernym referacie przed I pocztami szmandaro~ 2)\\liązku" 
ła<YLCie się w walce 0 trwały pokój_" _ pod tl".m basie~. dn!3' 8 bm. stawił potęgę sta.le roz'\v:ija-jącegQ Bojowniików o Wolność i ~kJ:a-

w. Teatrze Narodowym w Warszawie odbyła Się z oka.z.Jl Mię_dzy~a- się mi,ędzynarodowego frontu wal- cję udała się na pową2lkowski ernen 
j h d ę ki o pokój. tarz wojskowy. gdzie zł<T'.GYła wieńce 

rodowego Dnia Wyzwolenia obozów koncentracy nyc - .. rua mi - Przyjęta jednomyślnie re<rolucja ·n,a grobie wielkiego bohatera Pol-
dzynarodowej solidarności bojowników 0 woiność ! pok~J - uro- głOS:i m. in.: ski Ludowej - gen. Karola świer-

1 czysta akademia, na którą przybyli liczni członkow!e. Związku ~?- „My, byli więźniowie masowych czewskiego. ' 
I Jowników o Wolność i Demokrację or.w; pmedstaw1c1ele społecun- obozów zagł~y. my, któri:y z wizją 
· stwa Stolicy. swej wolnej i szczęśliwej ojczyzny W Oświęeimiilł. 
Przemawiający w imieniu Międey mnieliśmy o międzynarodowej so

1
U- walczyliśmy na wszystkich frontach " -

narodowej Federacji byłych Wię:l- darności, która łąC'Zyła nas w; wa ce z hitlerowskim okupan.tem i rodzi- cz~~~~:r!n~>~;w„ót~~/f;i 
ru·0·w Politycznych, se•--~ ... -rz FIAPP i która ł"'"'zY. nas dzi_ś jes.ZC?,e w boju mym faszyzmem - wzywa.my cały 

'!'l„r~·l,(1 .,,_ od--' j i · bwał · tlerowsk:ich, dzięki 'bohaterskiemu, · sai1·~ki powi'edrz;i:ał m. :!n.: wydanym Siiom wwny 1 ,...,za ą- naród do sol damosci z uc ami 
IIl:lll "' ' ś · · R ·' p k · N" h każ wyzwoleńcu.emu pochodowi Armii Ńienawiść narodów świata do n1> cego się fa.seyzmu'. . - w1atoweJ auy ~ OJU.. iec ł - Rade:ieck:i:j-~-dbyła się w Ośw:i.ęci-
w~J wojny przekształciła slę w ol- Pr;ze<istawiciel Niemieckiego .zw~ąrz. dy, kto miłuje pokoj i oJczyznę z ~- Do 1P aruawy pr~~ Rose·X~n, wdowa Pl> &neście 'lihaelmannie, .,. 
brzymią, zorganizowaną sił~ i oto ku Ofiar Fasz~u (VVN)b z N1em1e~ ży swój podytpis pokd -~rtą Narodowe m~ i:;!~~~ ~C:~~ia -B~I, mordouxmym w roku 19'U J11'Z!YlOÓ'rky, .K<>muńisty,c,mej,q?aTfii<'Niemiec 
na całym świecie powstał _obóz :Wal Zachod~~ przek~ał ze rany~ n?J go Plel>isc u Po ·oJu. zin.ki, tegó symbolu faszysfowskiegoe NG zdi,....;ri-: powitanie Rose~'.Ff!Oelma:nn • 1~ ~ • Warsz.awie, 
ki 0 pokój. Byli więiniowae pohty- serdeczrne:rsu..e, boJo~e t>OZdro~;~1a Po !il<lkońcrzeniu uromystości dele- ... -. {'Foto C':AF) 
ezni i uczestnicy ruchu oporo sta- od antyfaszyst.owskic~ u~esti~ow :ga_c..:j:.:.a __ u_cz_e!_stn_~_ó_w_a_k_a_d_e_lll11_·_· _wra __ z_z _____ ro_a_Is_zy_ctą_·_g_na __ str_._z_> ________________________ ..;.. __________ _ 
ją wszędzie w pierwszych szerega~h ruchu __ oporu c~y~ N1e::uec. w VI . 

światowego ruchu pokoju, wszędue, „Dzis - poWtled~l_? o -:- L . M. d od h N ód S'- 1· A ski.eh 
mimo trudnych warunków walid, rocznicę. ~aszego ~yzwe>le!"°' przez . aureac1 1ę zynar 10wyc·' agr tt3 rłlD~;w I . 
realizują skutecznie hasło-jednocze- niezwyc1ęzoną Arm~ę Rad'Zlecką_ sk~a 

::ic':s:~t!j~ę~id::~;et::~~ś: :o~;c:~~:n!i:;,a:~I:y ~C:!ii G z o ł o w ,. p r z e d s t a w '1 c··1 e I e· o a r o d o'' " s' w '1 a t a -~-'!:~· FNDIRJP - Leroy prze- ;;;~!:!e bUl=~~·~.ctwko. bar~a.~ - ·. . .• · , , . „ . . . J , ; l t ~ i .·r 1 

• . ~ i . ~ : \ : 
ka2ując ~branym braterslde pozdro Mówca stwierdził na ?.akonC2:en-e. 
wienia od francuskich ·byłych uaze- · „Nigdy wdęcej wo-jny potnlę~ · 

stników ruchu opom i więźniów po. Niemcami a ~otską -':" o~o b~\ o~ al cz. ą cy . Q, p ok o' Je • szczę s' cle. e I •;Jl. d•'7.',.k os' e •.. lit czo eh stwierdził m. in.: przysięga. m\fu>n6w N1e~cuw. ~c I W • } - . U h , 
y Mię~zynarodowy dzień byłych żyje światowy obóz pokOJU ze. z:ąz 

więźniów politycznych omia~za. że Ióem l\adzi~Ióm i jj!go ~~ma. ym! 
nie za;pomnieliśmy o zbrodniach .fa-1 W:zodzkeml _sta~~':i~~':iel~dy Na- W· ypow1·edz1· lud{ .... ; D·""'·"·"•1-r • ne~ 
szyzmu i że jesteśmy wierni pam1~ci ~ e1 I_>i"-'l:US • • • *";I. ~·\ó&~l l ~„ ~~ ~ 
tysięcy bołtaterów i męczel)llikow ezelneJ Związku ~OJO'l.vn~koOzw o WM~l .... -..) S ł • t ....i ki »L-1 .U.: co ..... ;,....1:- „n-...,.lan~-<1.~p..,od-'-• 1mo„ ... u, zw.i.-„k Radziecki ,,..,_...._ 
ruchu oporu. ()zna.eza, że nie za.po- ność i DemokracJę, płk. g~- 1- WARSZAWA (P""""". - po eczens wo pvo.S e pow~ ... o pn:y- ~ •• .__„~-a-- „ ... .., ~- ..,,.. .~ ,....... __ _ 

Nigdy więcej Ośw,itjcimia 
~więcim. cmentai:zys~o 4 . milionó~ ludzi. Oświęcim, którego 

każda bryła ziemi przesiąkm'ęta ~es~ k~ .. Oświęcim bar~ków, dągną­
cych się długim szeregiem. OśWięc1m _Pleoow krematoryJnych, symbol 
barbarzyństwa. i zd:iJiczenia faszystowskiego. t 

Tu mi"dzy bara.ka.mi, w pobliżu bramy, która milionom 11r.11ez 
1
cz ~-

" ' - · - · szósta rocznicę wynvo enla ry Jata .:owiiaste>wala meczarme i sm1erc, w . „ . . 

b wi„Złliowic obozów koncentracyjnych zebrali się_, ~Y .uC'roic Pllil!11ęc 
· " b ·eszczc Pr.llYJJOmnieć swra.tu przys1ęgr, 

JJOleglycb towarzyszy, Y ra~ J ~ • - • • Majdanka Tre-
wspólnie z nimi składaną: „Nigdy WllęceJ Oświ~mia., • 
blinki . ·Dachau <'Jey RavensbriicJ•". ' . . . . . · 

·Przed 6 laty bohaterskie oddziały Annii ~dz1eekie~ zgasily piece 
krematoryjne hitleNJWskich obozów koncentracyJnYC!t, .mO!!ąc tak u:fa: 
gnione wyzwolenie. niosąc ratuhek od Jliiechybnej sm1er01: Ws'ł:YS~ec: 
drogami Niemiec miliony ludzi oswobodrronY<:h przez Armię R-a.d-m „ 

S%łY do domów. do Plu"yża. do ~ragi, do Warszawy. do Aten. oo Buda-
pesztu. Brukseli ~ Kopenhagi. _ , . . . ..,,. si 

„Było tq zbyt okropne, by się mogło powtórz:c, a. Je~l~ •• ~a.J„ą ę 
naślauowcy Hitlera. potrafimy ich zawczasu un1esz~o?h"'.'1.c - ~ 
brzmiała pnysięga milionów ludzi różnych narodowosc1, ro7:n~ch p~e 
konań, przysięga ludzi, których zwycięstwo A~, Rad~ieckleJ wyra o-
wało ze szponów cyklonu lub śmierte1nego wyc1enczen1a. . 

z~aleźli się naśladowcy Hitlera. Nie wszęime bowiem z_ostaty. u~1: 
cestwio:tte siły rodzące wojnę, łu.dobójstwo .. Na imię h!1 - imper.ia.łisc~ 
amerykańS<:y. Pokuma.ni z hitlerowcami, odradzaJący hitlerowski 
Weh„..,acht. . · d · ł 

„Musimy· dziś tward~ spojrzeć "'. ~! rze~Wlłstości - pow11e z~b 
do zebranych w Oświęcuniu b. WLęZDioW polity~ycb, przy~y~ 
z różnych krajów i z różnych stron . Polski tow. Jozef Cyranlrlew1cz. 
kt.óry sam jest b. więźniem Oświęcil111a. „ 

Jaka. to jest rzeczywistość? - Pod~bnie jak ongiś Berlin, tak ~JS 
Waszyngton jest kuźnią wojny, Podobnie jak ong.iś _Hitler i jego wspul­
nicy, ta.k dziś Truman, Acheson, Mae Arthur, Eisenhower wraa z b. 
wspólnJkami Hitlera. planują zamach na pokój, snują pia.ny podb~ju 
śviriata. pragną ponownie pokryć Europę, więcej, całe kont~oonty s1e.­
cią obozów koncentracyjnych. których próbki zademonstrowah na Korci. 

m-a.nię Międzyna.rodowy.eb Nagród Stalinowskich- „za ułrwalenie po- cję, . dm Iudzi, ,kt'ómy •ealym.lswym~talen-

koju między narodami" ze szczególną :ttadością. Uczestnicząc w obradach II S~la- tem i ~dołooś~ służą z odda.niem 
oto kilka wypowiedzi na temat tego wielkiego wyd'.i.rzenJa. łqwego ltongresu Obrońców Poke>ju• ~rawie ~roa. lu(łljk?śei - .sl>1'3-

CZESl:.AWA TR.E!\omACZ - p17.J). znaczeniu ud:llia.łu kobiet w walce słyszałam płomienne pr.zemówienia. ~- pokoJ~· ~e Sła~ow­
downica pracy z. No,\·ej Huiy. bry- pi•zeciwko w1>jni('. Umńa. rozpiera dwóc_b z tych kobiet, obecnych Iau- skicn Na~ód PokOJo j«;St ~0?10s1ym 
gadzistka zespołu kobiecego ośwlad mi serce, iż w tej walce obok nagro reatek Na.gród stalinowsl..-ich. Prze- wyda.1'2emem "!' !OZWOJU • s-;:viatowe-

dzonych: Chinki Sun Czin-lin, Ko- mówienia. ich przepojone były cał- go ruc~u obroncow pokoJu . 
~~namienny jest fakt, iż spośród reanki Pak Den Ai i Francuzki Eu- kowitym oddaniem się sprawie po- Wybiitny l«wtx>graf dr JÓZEF 
7 osób wyróżnionych Międzyna.rodo- genii Cotton, obok mil~onów kobiet koju. Dziś na ich piersiach zawisł SZAFLA~S~, profeso~ :Un1wersy-
wymi Nagrodami Stalinowskimi „za radzieckich, milionów kobiet całego medal z wizerunkiem tego, który tetu :Jagiellońskiego mowi: . 
utrwalenie pokoju między naroda.- świata i ja. biorę udzia~ pracując przez swą działalnuść st.at się w po- „Mi~zynarodowe 1;Vagrod~ Sta.H· 
mi", aż trzy nagrody otrzymały ko- przy budowie na.jwiększej inwestydl jęciu wszystkich ludzi pracy chorą- nowskie _„za ~tnyałenie pokoJo mu:­
biety. Swiadczy to o wielkiej roli l naszego Planu 6-Ietniego, wykonu- żym tej wieli.dej idei - chorążym dzy narodami"· przyznane w tym re 

pokoju." ku wyłącznie bojownikom tej wiei· 
kiej idei spoza granic Związku Ra-Budowlani . witają przyz„anie nagród 

za utrwalenie pokoiu 
JÓZEF MARKOW crz;ołowy przodow dzieckiego świadczą o olbrzymim 

i1ik pracy i racjonał-Wat-Or budownic znaczeniu jakie przypisuje s~ '" 
twa, uczestnik Europejskiej Konfe- Związku ' Radzieckim pokojowemu 
rencji R<>batrriczej w B,erli:nie stw:ier współżyciu narodów, a które doku· 
dea: mentuje się tam nie tylko w teore-WARSZAWA (PAP). - W toku 

Z-dniowych obrad IlI krajowej na.ra­
dy budownictwa, prowadzona była 
dyskusia nad referatem sekretarza ge 
neralnego Związku Budowlanych. 
Głos zahrało kilkudziesięciu mów­
ców, dokonując rzeczowej oceny do­
tychczasowych wyników pracy, wy­
tyczając dro{!i i metody najlepszego. 
najskuteczniejszego wykonania zadań 
budowlanych di:.igicgo roku Planu 
6-letniego. 

„ W walce tej zwyciężymy - gło5i 
rezo.lucja - bo z nami jest Wielki 
Stalin, z którego imieniem słusznie 

związane są Międzynarodowe Nagro­
dy Pokoju, imię to bowiem jest sym· 
bolem dążeń i pragnień wszystkich 
miłujących pokój ludzi na całym świe 
cie"„ , 

„Fakt wyróżnienia najaktywniej- tycznych wypowiedziach, a le przede 
szych bojowników pokoju przez wszystkim w czynach. Przyznani!' 
Kraj Rad Nagrodami Stalinowskimi tych n:lgród najczynniejs.iym bojo\v 
stanowi jeszcze jeden dowód nie- nikom walki o poiój, przedstawicie 
wzruszonego stanowiska Związku łom różnycb--na.rodów, ras i wyznań. 
Rad~eckiego wobec prób wywołania świadczy dobitnie o po~echności 
nowej wojny. Podczas, gdy na zacbo idei pokoju na świecie, idei, którą 
dzie nagrody otrzymują wynala11,cy jak naJsilnej popiera cała postępowa 

fa.bry;kanci masowych narzędzi nauka". 

Powiat . skiernie·wic~i - pierwszy w województwie 
zlikwidował a na'lf·abety.zm 

W niedzielę, 8 bm. powiat skier- socjaliz.mu i socjalistycznego budow· 
niewicki, pierwszy w wojewooztwie nictwa - zakończył swe p_rzemó-wie­
łód.zkim. złożył meldunek o zwycię- ·nie min. Matuszewski. 

terem i kompletem płyt. Inne, wyroz 
niające się gminy - otrzymały kom 
plety książek. 

Ich wspólnika.mi do tych ludobójczych planów są ~denauer. i Schu­
machl)r, są wynuszczeui juź na. wolność. Krupp, Manbe1m, s~ hitlero';­
scy generałowie, są obozowi kaci. z ktorych tw??y się dyWIZje w Z -
chodnicb Niemczech sa wypuszczony na wolnosc Ter-Meer, product;I!t 
cyklonu, uzyWanego' w -ke>moracb gii.ze>wycb i czekający na ułaskawie-

Witając przyznanie Międzynarodo­
wych Nagród Stalinowskich jako faid 
o wyjątkowej doniosłości, zebrani -
w imieniu pół milionowej rzeszy bu­
dowlanych - zapewniają setki milio 
nów boiowników o pokój na całym 
świecie, że polscy robotnicy i praco­
wnicy budownictwa, swoją codzien­
ną, pokojową pracą nieustannie wzma 
cniać będą Polskę Ludową, a tym sa­
mym - świat.owy front walki prze­
ciwko orl!allizatorom nowej wojny, 

- front walki o trwałf pokój, o szczęś· 
cie- i dobrobyt. 

Nowa zbrodnia 
skim żakończeniu walki z a.nalfabe- Entuzjazm zebranych doszedł do 
tyzmem. Meldunek - we>bec kilkuna szczytu, gdy na trybunę wesizła 52-
r,tu tysięcy mies~ańców Skierniewic letnia była analfabetka - Rozalia 
i delegacji z poszczególnych gromad Dura, ze spółdzielni produkcyjnej w faszystów franeuskich 
powiatu - przyjął pelnomocnjlk Rzą- Godzianowie, w pow. skierniewaokim. • pokoiowi· 

nie Oswald Pob.I. prawa ,ręka Himmlera. . . 
„Dla. nas dla narodu polskiego - powied-iiał tow. Cyra.nk1e'W!I(}?: -

sprawa jest 'jasna - nowy Wehrma<iht to nowy „Drang nach Osten", 
nowv Wehrmacht to nowa wojna„." 

Nie żyjemy od wC?:oraj. Mamy dobrą pamięć. Pamiętamy okrop~­
ści, jakie niesie z sobą dla. wszystki<ih . poż~a , '_Vojenna. W!emy, ze 

·owym magnesem, pny którego pe>mocy lmperłafisci am,ery~anscr pr~­
gną wciągnąć do swych szeregów wczorajszych SS-owco'"'. 1 katow os­
wi~cimskich, rewlz.lonistów i odwetowców zacbodnio - ntemieckicb są 
nasze ziemie W.iemy ie plany hitlerowsko - amerykańskiej sza.jlti ludo­
bójców gqdzą w nas~ byt narodowy, godzą w życie milionów Polaków: 
męfozyzn, kobie·li i dzieci. · 

Miejsce ~ażdego człowieka, kooba.jąccgo życie, kocba,ją.cego ludz­
kość. kochaj~ego to. co go ota-Oza jest dziś w ogólnolu<lzkim fronc}e 
walki przeciwko wskrzesicielom OŚwięeimiów, przeciwko a.merykan­
skim podpalaczom świata, miejsce każdego Polaka, każdego patrioty. 1 

któremu droga jest ojczyzna, drogie są nasze miasta i nasze pola, nasze 
zabytki, nasza kułt1L?'8-, jest w ogólnonarodowym fronoie wałki o pokój 
walki o to, by przysięga złmona ofiarom Oświęcimia, Treblinki czy 
Dachau została. dotrzymana.. 

W wa.lee tej, kt<irej przewodzi wielki Związek Radziecki są wraz 
z nami wciąż rosnące szeregi Niemców. W ich imieniu Rose Thaelma.nn, 
żona bobaterskiego Ernesta Tbaelmanna, zakatowanego pnez zbirów 
hitlerowskich pouiedziała: „Nasze masy pracujące rozumieją, że a.by 
za<:howa.ć pokój, muszą walczyć Przeciwko . rewizjonistycznej polityce 
imperialistów, która rów:lleż zagraża i<Jh własnej pokojowej pra.eY'•. 

Na.ród polski wraz z ,-,szystkimi pokój miłującymi narodami w .fe· 
dnym obcmie ze Związkiem RadtlJieclóm - nadzieją świata., twierdzą 
i kuźnią· pokoju, nie ustanie w walce aż do chwili, gdy tu w Oświęcimiu, 
na ziemi, kryjącej prochy milionów ofiar hitlerowskie&'o im,per.l.l.Utu 
rzec będzie ·!nożna ~ życie zwycieźyło śmierć, --

I 

• 

Załoga elektrowni 
„Szombierki" 

melduje o ·przekroczeniu 
podjętych zobowiązań 

WARSZAWA (PAP) - Pala­
cze kotłowni elektrowni „Szom­
bierki" - inicjatorzy współzawod 
nictwa o racjonalną gospodarkę wę 
gleni ....:._ meldują o pierwezych suk 
cesach w realizacji swych zobo­
wiazań. 
Załoga elektrowni „Szombierki", 

,;:tóra postawiln przed sobą zada­
nie zmniejszenia w rol;u bi eż. zu-

. życia węgla o 5 proc. w stosunku 
d-0 1950 r., ma już pierwsze puk­
cesy w realizacji teg-o zobowiąza­
nia. Dzięki systematycznemu pod· 
noszeniu wydajności kotłów, 
usp1·awnieniu metod z.sypywania 
węgla oraz zracjonalizowaniu pro 
cesu s.ralania - zużycie węgla na 
jednostkę produkcyjni} zmalało w 
marcu br. o 6 proc. Największe 
osiągnięcia uzyskali przy tym pa· 
lacze kotł-owni: .Antoni Ko..ropis i 
Rysza.rd Kwaśniewski. 

du do Walki z Anailfabetyzmem, min. „Ja, Dura Rozalia, byłam zbyt przeciw 5 
Ste:fa-!1 Matuszewski,. min .. kul~u;y i •biedna, aby chodzcić do sz~oły. Dość PARYŻ (PAP). Jak donosi a. 
s~tu:ki _Dybowsl?_. w~cemimster późno, ale doczekałam się chwHi, gdy gencja ,,France Presse", we fra.ncus­
osw111;ty, Zofia De~.bmska ?ra~ pr:;;e: ·m<>głam nauczyć się czytać i 'Pisść. kim dzienniku ustaw ukazało- się 8 
wc<lmczący Prez:ydium WoJeWói!zkieJ• Naukę zaczęłam dnia 15 grudnia, a kwietaja br. za.r:ządzenie rządu 
Rady Naro.doweJ, ob. Grochalski. ukończyłam ją 7 kwietnia. I dziś jir.i; Queuille'a zakazujące dzialalnośei 

Jak wymka z meldunku - 2.933 umiem czytać gazetę i napisać list. Francuskiego Komitetu Obrońców 
zarejestrowanych analfabetów ukoń- Zawdzięczam to wszystko obecnemu l?okoju. 
~ło k?rs~ początk~wej n:i-Ulki. ~.Y~ ustrojowi i rządov.i Polski Ludo>,Vej. D I k 
ma i pisa~1a .. .Pow1at sk1ern1ew1ck1 Teraz potrafię lepiej p·racować dla Q Sze SU CeSy 
doprowadził więc_ wa_lkę z ?nalfabe- Polski, dla naszego Planu 6-letniego, ł 
tyzmem do zwyc1ęsk1ego konca, przy dla pe>koju. armii udowej Vielnamu 
spa.rnjąc Polsce Lu_dowej pełnowar- Następnie kilkuset byłym a.nalfa.be PEKIN (PAP) - Jaik podaje 
tosrJ:>wych _-0bywateli .. , . . tom wręczone zostały świadectw~ Agencja Informacyjna Vietnamu, w-0j 

- 'lak piękne wymk1 walki z a~l ukończenia kursu początkowej nauki ska armii ludowej :,;niszczyły ostat­
fabetyzmem byłyby ~ł~dn~ - J?ow1e- czyta9ia i pisania, po czym wyróżnia Inio dwa ważne punl..-t.y umocnione 
dz 1ał w ~wym przem?w1emu ~u~. Ma nej .w likwidaeji analfabetyzmu gro-1 francuskiego korpusu ekspedycyjne• 
tusz!!ws~1 - . g?ybysmy c~1c1eli p_o- madzie Pa pień, w gminie Kowiesy, go - Bi..Szo i Trang-Bak, znajdują. 
prze» tac na Jnz w~rkonane.i robocie, wręczono odbiornik radiowy z adap- ce się na północ od Haipongu . 
gdybyśmy nic prowadzili dalej pra-
cy oświatowej wśród Judzi, których 
wyrwaliśmy z ciemnoty w jakiej po· 
zostawiał ich kapitalizm. wśród lu­
dzi, któ.rzy staną się trwałą i war­
tościową podstawą naszego frontu na 
~odoweg·o, kierowanego pmez klasę 
ro'!:iotniczą. 

Rew-0lucja l.."Ułituralna, która odby­
ła się d odbywa się ciągle w Związku 
Radżi~ckim, stała się dla nas przy· 
kładem, jaJk należy w!ą:zać zagadnie 
niia oświaty i kulbm-y z zag.a<lnieniem 

Amerykańscy piraci. powietrzni· 
· dokonują nalotów na terytorium Chin 

PEKIN (P'.ĄP) - Agencja No- j wateli chińskich i wyrządzając znacz 
wycb Chin donosi, że samoloty ame- ne szkody materialne. 
rykańskie wtargnęły ponownie kilka I tak około godz. 12 w południe w 
krotnie do obszaru powietrznego C\lin ·dniu 30 m~a. dwanaście samole>t&w 
Północno - Wschodnich i zbombardo amerykaftskich ' ukazało się nad pro­
wały oraz ostrzelały z br(>ni P6kłado Wlincją Liaotun.g i zbomba.Tdowało 
wej terytorium Chin zabiiaiac ol>y- miasto Lailruszao. • • 
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LAUREACI MIĘDZYNARODOWYCH STALINOWSKICH NAGRÓD· 'POKOJU 
• Literaci na cześć Swięta 

Pokoju i Pracy I 

r.-;em„ :r peemywei 8'cróuimi 
ertykul prof. Skobieley-, który M­

lt.iiral ~ n.1 łamoch ~.Pr•llfl,·• i 
,.lflłl/łescii" 7 lcu~~tnic 1951 r. 

'!Va rriar~źnesie 

Czyja doktryna 1 
ł'olityka dłaaciMia sił demokrntycz· 

aych Grecji, :iapot0iedzian4 dnia 12 mar 
- 1947 roku MJ orędziu prezydema Si, 
Zjednoczonych do Kongret11L, wzy'1'i~ 
tv6<1·c2:as szruniie miano „clokuyt1y 1'ru· 
Mana". Obem~ wyjeŚłlilo $łę, ~ 'l'ru­
- nie ma b ynajm.niej m.tHto11olu na t~ 
11,awę Heros&rata. Komisja se1MXW do ba 
clania pr:estępc::ości ust,al/lo, ie Ml opra 
eowoniu i realizacji polityJ..·i umerykań· 
akie.i w Grecji nie mni'j c:::y1111y ud:::inl 
brali przestępcy kryminalni - garigste­
r.:y, j11h irh nazywają. w St. 7:jednocr.t>· 
nyc/1. 

wstąpił po wo~nie do szeregów obroń 
ców pokoju i Oodegrał wielką rolę, 
jeśli chodzi o wciągni~ie najszer· 
szych warstw narodu meksy.kańskie­
go do walki o p<l'kój na całym świe­
cie. Z trybuny Kongresu Wąrszaw­
skiego oświadczył O'll: „Nasza idea 
zatriumfuje dlatego, że po naszej 
stronie jest prawda, dlatego, że nie 
powodują rlami interesy wąskiego 
kręgi; ludzi, dlatego, że bierzemy ~­
dział w wielkiej s,prawie uratowa'llla 
całej ludzkości, że walczymy nie o 
śmierć, leez o życie, że ruch nasz 
nie dyskryminuje nikogo, lecz ogar· 
nia całą ludzkość, niezależnie od ra• 
sy i poglądów politycznych". 

Na nadzwyczajnym walnym zebra· Huszcza, Henryk Jakóbczyk, Wincen 
niu Oddziału Łódzkiego Związku Li· ty Jędrkiewicz, Waldemar Kiwilszo, 
teratów Polskich, które odbyło się w Józef Kononowicz, Antoni Kaspro· 
dniu 8. IV., pcdj(to kilkadziesiąt zo· wicz, Jan Koprowski, Stefan Lichań· 
bcwiązań pierwszomajowych, obej· ski, Zofia Lorentzowa, Edward Mar· 
mujących zobowiązania twórcze (na· tuszewski, Jerzy Miller, Leib Morgen 
pisanie nowych utworów poetyckich tau, Zbigniew Obniski, Mirosław 0-
i fabularnych, przyspieszenie terminu chocki, Hanna Ożo~owska, Tadeusz 
prac przewidzianych umowami) oraz Papier, Władysław Pawlak, Zofia Pe­
o charakterze popularyzacyjnym tersowa, Stanisław Piętak, Anna Po· 
(udział w akademiach, wieczory lite- gonowska, Władysław Rymkiewicz, 
rackie, wyjazdy z prelekcjami w te- Horac'; Safrin, Juliusz Saloni, Igor 
ren). Zobow,iązania złożyło 45 lite· Sikirycki, Włodzimierz Slobodnik, 
ratów: Tadeusz Chróścielewski, Jan Eleonora Słobodnikowa, Seweryna 
Czarny, Stanisław Czernik, Arianna Szmaglewska, Edward Szuster, Zy· 
Demkowska, Jerzy Drapella, Halina gmunt Sierp-Szczakowski, Zdzisław 
Dąbrowolska, Helena Duninówna, Zy- Skwarczyński, Władysław Strzel~cki, 
gmunt Fijas, Czesław Garda, Leon Józef Szczawitiski, Grzegorz Timofie-
Gomolicki, Izaak Gutermann, Jan jew i Jerzy Wyszomirski. 

Łódź likwiduje an alf ab ety zin 

Komisja stwierd::iła. ie znani gongste­
rzy mieli dostęp do Białego Domu i że, 
J..·or:.vst.ając z tego, swrali się doprnwa· 
dzić i doprowadzili a.o aktywnej inge· 
re11c.ii .pąclu Tnwaarw w Grecji na rzecz 
mo1wrcho·f<J$zystów. Najbardziej zbliża 
ny do Bfolego Domu był John !11aragon 
- Amerykanin, greckiego pochodzf!IUa, 
Sl·<ll")' przyjnciel Tnmwrw i serdeczny 
dm/i jego adiutanta generał ..:.. majora 
Jl augluma, przemytnik, łapownik, spelm 
lant i chciwiec. Nawiązawszy kontakt z 
ambasadq, greckq, w Jf<aszyngtonie. Mara 
ion przy pomocy V aughana organizowol 
spotkania Trumana z greckimi m111Mr 

KomuniśC • l Szwecji i Belgii 
eho·f aszystami i nie dopuszczol d:o niego n a 
fł'e>ckich działaczy demokrat.yc::n.ych. Pra czele walki 
• podkreśla wyraźnie jego Toi,ę 1C1 wyty 
ewni11 polityki St. Zjednoczon.ych wobec W dwóch stolicach europejskich - w Sztok· 
Grecji. holmie i w Brukseli - odbyły się ostatniQ Zjazdy 

Kiedy ro:ipoczęło si~ reali::owonie Komunistyczaych Partii tych krajów - ICP Szwe-
"doktryny 1'r111na11a", Maragon kor11ysr.o. cii i KP Belgii. . 
jqc ze swej przyjaźni z Białym Domem, Jaka jest sytuacja Szwecji i Belgii? Oba kraje 
po,(rerlniczyl za łapówki ~ udzielaniu po imperialiści amerykańscy przekształcają w bazy 
su·zególnym firmom . zamóu•ień r;:;qdo· dla swych wojennych planów. W obu krajach 
wrch na dostawy towarów do Grecji, u władzy znajdują ·si!'l ludzie, którzy bez reszty 
.irzymując za to, r::ecz jasna. solidnq. podpprządkowali się dyrektywom polityki wa­
,,.prmdzję". szyngtońskiej. Wśród nich, zarówno w Szwecji 
Mar~on odwdzięC"'..al się za tę pr:y· jak i w Belgii, szczególnie nikczemną rolę od· 

}iiń, Jak donOlli dziermifc „Times He· grywa.ją prawicowi socjaliści. W wyniku ttj po­
Tflld". c::ynil on kJ w poskłci podarun· lityki niepodległość obu krajów jest zagrożona -
ków dla co większych dygnitarzy or.:tz z rozkazu Waszyngtonu rządy Szwecji i Belgii 
ich domowników, m. in. dla m.ołżortki i wkroczyły na drogę wyścigu zbrojeń dokonywa 
córki prezydenw.. nego kosztem narodów, 

Ku wiellciemu żalowi swych dostl1jnych Sytuacja ta najlepiej wskazuje, jak doniosłe 
p1zyjo.ci6l John Maragon znalazł się na znaczenie miały XV Zjazd Komunistycznej Partii 
łowie oskarżonych: udowodniono mu Szwecji i X Zjazd Komunistycznej Partii Belgii. 
krzywopr::ysifstwo i afery 0 cltarakter:.4! Przed obydwoma zjazdami stanęło zadanie opraco 
kryminalnym. Białemu IJornotci nie u· wania wvtycznych polityki, wyrażającej dążenia 

całego narodu, polityki, która przywróciłaby kra· dało si.ę ::atuszować tej SJ>Tawy i sqd ska jowi niezależność i uchroniłaby przed tragicznymi 
20l Maragona na karę wię:ienia. następstwami polityki wojny narzucanej przez im· 

Tah więc jeden z c:łonków spółki, któ perialistów amerykańskich. 
N układała „doktrynę Trumana", ::nalazł Szwecja nie należy do paktu atlantyckiego. 
~ Z<l kr<akami. Maragon nważa się za Socjaldemokratyczny rząd używa tego fa~tu jako 
#fboko pokTZywdzonego. leszc=e pod· szyldu, mającego być dowodem rzekome] poko· 
es«s śled:rtwa oświadczył on 11rzedstawi jowości i niezależności polityki szwedzkiej. Ale 
cielou·i trustu prasowego Scripps·Ho za szyldem tym kryje się polityką zupełnego pod· 
ward, Robertowi Ruark: porządkowania dyrektywom ·,:'aszyngtonu. Do-

- festem oburzony! Rzucili się na wodzą tego fakty. N!! forum ONZ w większości 
małą płotkę. Inni zarabiafo Tfłiliony, a wypadków delegacja szwedzka, podobnie jak np, 
oni w"brali mnie!:·· . . delegacje krajów południowo-amerykańskich, od-

W zdenerwowanm MMa.gon me wziął grywa rolę jednego z kółek amerykańskiego De­
pod utcagę, że tych „innych" dlatego partamentu Stanu. Decyzje gospodarcze rządu 
td.a.śltie nie wsadza ~ do iuięzienia, .ie Szwecji dyktuje amerykańska misja do spraw 
laor.lną oni nie dziesu.tld wsieeY; lee: realizacji „plar.u Marshalla". Ona ' to utrudnia 
Milu>ny dolaróto, • stosunki hQDdlo„;-e Sz~irecii z kraiami Eurot>v 

• 
I wolność swych kraiów o , pokói 

Wschodniej. Ona to zmusza Szwecję do zakupy· 
wania w Stanach Zjednoczonych gotowych wyro­
bów zupełnie niepotrzebnych krajowi w zamian 
za cenne surowce. Na terytorium Szwecji powsta· 
ją amerykańskie bazy wojskowe. Narzucone kra­
jowi z.brojenia pochłaniają lwią część budżetµ. 
W 1950 roku wydatki na z'brojenia były 8 razy 
większe aniżeli przed wojną. W 1951 roku będą 
one 12 razy większe. Polityka ta wywołuje staly 
spadek stopy życiowej ludności przy równo­
czesnym wzroście zysków amerykanskiego 
szwedzkiego kapitałn monopolistycznego. 

\Y/ Belgii utrata niezależności kraju i wszech 
_ władztwo amerykańskich podpalaczy świata przy· 
brało jeszcze drastyczniejsze formy. Rząd bel· 
gijski nie zachowuje nawet pozorów niezale· 
żności. Zbrojenia spychają na barki narodu coraz 
trudniejsze do zniesienia ciężary. Gospodarką 
beigijską rządzą amerykańskie monopole. Rośnie 
bezrobocie w pokojowych gałęziach przemysłu. 
Co 1Jtósty robotnik w Belgii jest bezrobółny. 

W kraju szerzona jest histeria wojenna którei 
celem jest realizacja programu zbrojeń, wywo· . 
łująca coraz ostrzejszy opór narodu. Podsycanej , 
przez rząd, przez prasę kapitalistyczną, przez ra· 
dio histerii wojennej iowarzyszy faszyzacja kraju. 
Rodzi ona morderstwa i prowokacje. Ofiarą be­
stialskiego morderstwa dokonanego przez faszy· 
stów padł w liiicu ub. r. przewodniczący Komuni· 
styczne; Partii Belgii, Julien Lahaut. W czasie 
trwania Zjazdu faszyści wrzucili 3 granaty na salę 
obrad. Ruch w obronie pokoju jest prześladowa· 
nv. Wielu patriotów belgijskich za propagandę 

pokoju, za głoszenie prawdy · o utr'acie nieza· 
leżności przez Belgię zapoznaje się z murami wi~­
ziennymi. 

Naród belgijski nie daje się okłamać i zastra· 
szvć. Przvkład bohaterskiei walki bel!!iiskiej 

., 

klasy robotniczej1 przeciwko amerykańskim pla­
nom wojennym dali antwerpscy dokerzy, którzy 
odmówili wyładowania amerykanskiej broni. Ich 
niezłomna postawa zmusiła amerykańskich impe· 
rialistów do przemycania - dosłownie - broni 
przez niewielkie porty belgijskie. ' 

Zjazdy komunistów szwedzkich i belgijskich 
opracowały proitramy walki przeciwko wciąganiu 
ich krajów do wojennych plapów amerykańskich 
podżegaczy wojennych. 

W Szwecji program ten w formie apelu do na 
rodu szwedzkiego wezwał wszystki~h miłujących 
pokój Szwedów do złożenia swych podpisów pod 
Apelem w sprawie Paktu Pokoju. „Partia Komu· 
nistyozna - · głosi apel - pragnie współpracować 
ze wszystkimi, którzy pragną zachowania pokoju 
i wolności narodowej". Apel wezwał naród 
szwedzki do zjednc-c7enia się w narodowym fron­
cie walki o pokój. 

Komuniści belgijscy, jako warunek przywró­
cenia Belgii jej niezale7ności, wysunęli sprawę 
zerwania z wojennvmi umowami, a przede wszyst­
kim z paktem atlantyckim. Na czoło żądań wy­
sunęli sprawę demilitaryzacji Niemiec, zakazu 
broni atomowej i zaprzestania wyścigu zbrojeń. 

Obie partie opracowałJ również szeroki pro· 
gram walki o poprawę bytu mas pracujących ich 
krajów, o· zmobilizowanie iak najszerszych rzesz 
wokół sprawy walki o pokój, walki o niezależność 
narodową. 

Zjazdy komunist'w szwedzkich i belgijskich z 
całą siłą ujawniły tragiczne skutki zdradzieckiej 
polityki rządów tych krajvw, wykazały, że klasa 
robotnicza i jej przodujący oddział -:- partie ko· 
munistyczne - są dziś siłA prtewodn1ą, jedyną 
siłą zdolną zmobilizować i zorganizować narodv 
do walki o poJs,ój, o niezależność narodową, o 
chleb. 

• 

, 

W Lublini,e 
LUBLIN (PAP). - Dnia 8 bm. 40 

_tysięcy ludzi z Lubli$ i okolic, zgro 
madziło się na . Placu Stali.na, aby 
mmanifestować z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Wyzwolenia ObOZÓ\V 
koncentracyjnych, swą n·iezłomną 
wolę umocnienia narodowęgo fron­
tu walki o pokój i Plan 6-letni. 

Po za.kończeniu wie cu delegacje ~ 
graniczne, przeds tawiciele Zamądu 
Głównego Związku Bojowników o · 
Wolność i Demokrację, prz.edstaw.!­
eiele władz państwowych i partii 
oraz tysiącrzne rzesze uczestników 
manifest\icji udały się na teren obo­
rzu k:oncentl'acyjnego n.a Majqanku, 
gdzie pod kopcem usyrpanytn z po­
.Piołów spalonych kośei orarz; pod 
symboldcz.ną trumną napełnioną pro 
chami ludzkimi. złożono wiazan.łd 
kwiatów. 
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ŻYCIE PARTłl 
wwwa:m Dlaczego , Wstępuię'. do PZPR Upowszechnić doświadcz·enia 

przodujących grup parłyinych 
Do Tedakcji 111Uzej 1*s:edl lisi nach, pocłągajite • eob~ mne :na ka.idym kroku obsei-wowałam wstyd, że dotychczas je~ jestem 
~ yrsodownicy pracy i dzia- -tkau§:l. . tu.vskę władz o poprawę bytu mas poza iparlią. 

Apel załogi Za3diadów M~ aiii:atorów zna~ &i~ taki,e l."'O'bi-e 
nyeh w Pruszkowie odezwał się ~ ty, W cer&W!Jli na przy'k;ład ~ 
śnym echem w fabryce im. Ajzena. cy maają tow-. M~ Pad~ k1fló 

, Praw<ie oała załoga. zespoliła się w n nie tyilłgo eciśle W9pÓłplraeu.je ze 
patni<Yt~ym ~e, podejmując swoją g:mM, a.lie i z cał'ą brygadą. 
~ 111a cześć 1 Maja. Zi\- W wyniku pmept<nvadzooych l'IO'L­
kłady '&le b.dzą ponadpl:mową pro- mów d'Wie cerowacz;ki Apolonua Ma 
dok:cj" wartości 90.000 zł. Cyfn. staler,; i Zofia Tersa włączyły się 
ta, ~ona w metrach dywah.6w, do współ~dnictwa zespoł<>"Wego, 
ehod:ników i pl!uszu świadezy o tym, którego przed tym nie doceniały, 
że & =eali.zowamia tych zobowi.ą i obecnie wykooują 130 prac. noo:­
Kń potrzebny będzie niemały wy- my. Dzięki' Opiece i pomOcy te>w. 
siłek ~y; przęd'Zalników :i pra- Padosiiek - ~ Kubat, 

laczki społec:nej Pabianickich Zakla Kiedy -we ~W&miotwii.e z® pracujących, o sprawy kult\łM!lne. Decyzja doj:małia srŁybko. Dr-0p, 
dóte. Przemysłu Bawelnianego, który byłam pierws-zą nagil"Odę, a petem i Gdy mdeW'lłła.m sobie pytanie, którą c1ąlię, jest clrGgą Polskiej Zje­
ponł:ej dn.alrujemy ,., całości. następne, :inne tka<:l!lki. mczęły mi kto jest moto.rem tego nowego, dnooronej Partii · Robotn~ Moje 

za2ldTośćić, dobrow<>lnie przechodeii- wspaniełego, oo się dllie(je u nas w miejsce jest w Jej SJJeregach. Budu-
Pil:V.ed wojną, los 'ITlÓlj był po- ły na obsługę wii.ęksrej li!lości ~- kraju - odpowd~ zawsze była je- jąc Polskę, pracu~ dla naszej 

dobny do losu :innych kob:iet - ro- SiE'll. Wydaijność l"Ollła. 09i.ągaliśmy dna: partia. pięknej przyszłości, pirqnę być w 
botnd~ w Polsce btM"żuaizyjnej. We caraz lepsze wyn:lk:i. Ja jednaik dą- K~edy we wtr7.leŚn!i.U ubiegłego ro- partii, która jest pr:aewodniC!Jką kia 
wC!lleSnym dzieciństWli.e straciłam żyłam sta•le napmód, w~wodn'i ku brałam ud'Zlieł w Kongresie sy robołoiozej, która DM acs:y, wy­
roclrmców. Musiałam szukać pracy. c:ząc z mnymi. Zostałam prv,odowni- Obrońców Pokoju w Waa:szawie! ~~ cho'łVUje, pr@wadzi. 
A nie było to wcale łatwe: pracę po. cą pracy. dy sły.wałaro z ust pmedsta:w.lCleli I dlatego 7.dotyła.m deklaraeję o 
ma.gaC'/Jki w przędz,aJ.ni można było Na każdym kil:oku crz.ułam pomoc I wielu p~ń~w. że wszędrl;i~, na ca- Pl'ZY'jęcie mnie w JM>Ctti kaudyda­
uzyskać tylko d7Jięki protekcji lub i opiekę organirl;acji łwliązkowej I łym •śWJ.~1e przywódca~ w bOJU tów PZPR. 

· eowników wybńczalni. Organizacja która osiągała zaledwie 641 proc. 
partyjna Zakładów im., Ajzena zda normy, obecnie podnio8ła wydaj­
je sobie sprawę z odpowiedzialnoś ność do 110 proc. 

„łarpóW()E!". a prze-0.e wseysHtim _ parlii. z ini~ o pokój 1 postęp są partie komun!- S~NISł...AWA MAKSYMOWICZ 
. t --'-ł d . . j' styaz..ne - pm;yz:nam, odczułam tkaczka ZPB w Paibiarrloach. 

Po długiej wędrówce od fabryki C.J'a ywy -~a oweJ organwac 'l par--------------------------------­
do fabryki dośtałam się we~cie tyjnej ja, bcepartyjna preQdownitt 

ci, jaka spoczywa na niej za wy!ke ZMP-ówka Karolina Piątek, craię 
na.nie Czynu 1-Majowego. ki tow. Padusze'k: stała sie cżoło-

P<>Wain.e zadania mają spełnić w wą przodownicą pracy, której wy­
a<kcji 1-Majowej grupy pa.rtyjne. nuki sięgają do 170 proc. Dziś CZU· 

NoworrorganiZIC>wane gru·py mają tu je ona wielką wdzięczność dla Pa­
t-aj niem'ąłe osiągnięcia. Wielu 0 ;1'- duszkowej, choć dawniej krzywiła 
gani'Zaltorów pracuje naprawdę się nieraz, gdy ta przynosiła"' jej 

wzoirowo. Ja.n Brylski - brygadzi- materiał do poprawki. 
eta oddziału przędzalrui, wykazuje - 1'{.asza Paduszkowa, gdy tyłko 
na pr.z-y:kład dużą troskę o stan ma chwilę czasu, siiaila przy cero­
pairku maszynowegio. Tll'W. Bryl- wac1'kach i poka.zuje, jak trzeba 
Eild· t?C'ZY członków swej grupy, jak pracować, żeby towar był dobry i 
;realilrować wytyczne VI Plenum, z.wrobek d:\rży - chwalą ją pracow 
jak walcsyć o obnii;kę kosztów niee cerowni. Wszyst'kie z pełnym 
własnych, uczy, jak podnieść wy- zaufaniem zwracają się do orgattl­
dajno§ć pracy. ~cąc podnieść wy- za.tora g:rnpy partyjnej. Nie próż· 
dajność maszyn tow. Brylski za..ło- muje :na tym oddziale i tow. Kry· 
żył 111ajwi~ze biegi na 32 zęby. styna Łuczak, także pełniąca furuk­
P!>nieważ sta.re maszyiny nie mogły cję orgainizato;ra grupy .. 
wytrZY'lJlaĆ .ta.k dużych biegów, Pełne rę~ roboty mi.et.i organiza 
:przeprowad:ził kapitalne remonty, torzy grnp partyjnych w okresie 
wymi.eniił niektóre ezęści tak, że poprzedzającym podjęcie zobow:ią­
obeenie samoprząśnice pracują jak zań l·Ma}Owjch. Dzięki nim ws-zysit 
nowe. Tow. Brylski dba o to. aby kie oddz.ia.ły zadeklarowały ponad· 
maszyny nie 011żywały się do końca pl8Jtlową produkcję. Tera2 jednak 
i dlateg1C> przepr~wadza systematy- zadania będą jeszcze trudniejsze. 
czn.ie rem<>nty zapobiegawcze. Grn· Zachodzi pytanie, cz:y wszystkie 
pa t.ow. Brylskieg·o, jdąc w jego śla grupy w Zakładach i.m. Ajzena w 
dy, czuje si~ prawdziwym gospo- oostateczny sposób interesują się 
darzem swego oddziału produkcyj- produkcją. ezy wszyscy organizato­
nego. Ot, niedawno ,zaalarmowano, rzy spełniają swe obowią'Zki . Otóż 
ie samoprząśnica Nr 7 W'Ylk~uje nie. Obok tych wzorowych, znanych 
nis'ką. wydajność. Członkowie gru w całej fabryce, są i tacy, ja•k tow. 

-py t(YW. Bryilslciego ~rowadzili Czesław Kumiik, kt6ry nie pracuje 
natychmiast remont. ze swoją g-rupą, nie interesuje się 

'row. Bryilsltl uczy członków ~ej wynikami pro<l'tlkcji, nie uczęszcza 
«1l'lIPY i bezpartyjnych socjaltst;yez na 11Zkolenie ideol<>giC't.ne. Takich 
:neg-o etosooku do pracy. jak tow. Klcinik moina by jeszcze 

do zakładu K'indlera w Pabianicach. pracy, zostałam wysłana w 1948 ro­
Przepra:cowała.m kilka ~esięcy - j ku na Węgry, gdzie spędrz;iłam mie­
rinów zna!ladam się na bru'ku. I tiak siąc urlopu. MieSlllkaliśmy w ma­
było wiele r~y. lowniczej górskiej miejscowości. 

Było nas kilkadziesiąt przodow­
nic rz całej Polski. W rozmowach 
rz dnny.mi przekonałam się, że sto7 
ją one . dużo Vl•y:l.ej ode mnie 
pod w.iględem uświadomienia poli­
tyamego :i ideolqgicznego. Większooć 
z ruich naileża.ła do parli.i. Pod 
wpływem rozmów ri moimi towa­
mys:zkami zabrałam się do lii:tera­
tury ma.:rksistowskiej. Po powrocie 
do fabryk.i jeszaze lepiej lllaczęł:am 
ipraoować rzawodowo, osiągając 129 
proc. bazy. Kobiety na.srz.ych zakła­
dów wybrały mnie wtedy przewo­
dniczącą . koła Ligi Kobiet. Pełniąc 
tę odpowiedrzfa.lną funkcję, powią­
załam się w mej pracy mocno ri or­
ganiiz.aicją partyjną. Z egzekutywą, rz; 
komitetem fabrycznym ur;o;gadnia.łam 
pracę naszej organizacji kobiecej. 
w,idzinłam jak mądra i przewidują­
ca jest polityka partii. Widziałam, 
że uchwała Biura Politycznego KC 
o ipracy partii wśród kobiet jest wy 
razem nieustannej troski i opieki 
nad masami kobiet pracujących. 

W rozm.owac.h rz. robotnikami" sły­
szałam dużo o Związku Radtzieckim, 
o państwlie, w którym rządzą robot­
nicy i chłopi, a kobiety są rirówna.­
ne w prn·wach z mężczyrz.nami. Nie­
:rarz; też wybiegałam myślą do tego 
kraju wolności i s.prawiedliwośoi 

społeCl'Ll1ej, który już WÓWC2a.S sta­
wał się dla mnie corarz. bliższy. 

Po c:ię:bkich latach okupacji rz. ra­
dością przystąpiłam do pracy w Pa­
bianickich ZPB. Początkowy okres 
był cięilk:i. Fabryka zn.is'ZCIZo.na. 
Krosna wydobywa·no rz.e z.gliszcz, 
aby je Uf['UChomić. Pr.z%nam szcrze­
nre, że nieraz nao:zeka.Jia.m wówczas 
na trudne warunki. A przecież pra­
cowało się już w Polsce Ludowej, 
n ie dla fabrykanta, ale dla siebie. 
Zrozumiałam· to dopiero poz­
niej - ltioedy zaczęłam pracować w 
Lidrz.e Kobiet. W organirzacji kobie­
cej dowiedziałam &ię wielu rzeczy 
i ina.cze.i patrzyłam już na to, co się 
wokół dzieje. Zrozumiałam, że od 
nas samych za.leży szybka odbudo­
wa naszego kraju, że ot, własnymi 

ręl•ami musimy tworzyć lepszą przy 
szłość. I wtedy doceniłam znacze­
nie ruchu wielowa.irszta.towego. Więk 
Sil.a produkcja - to lepszy byt i dla 
mnie d dla całego kraju. Zrozumie­
nie tego, stanowiło p°'oważny przełom 
w moJeJ świad-omości. Pierwsza. 
przystąpiłam do pracy na 6 kros-

Nie wiem nawet kiedy i jak się to 
stało, że za.C1Zęłam myśleć i odc~m­
wać, tak jakbym byla już ~łon­

ltiem partii. Po prostu urosłam w 
robocie, w pracy zawodowej i spo­
łecz.n~j. 

W ubiegł,Ym roku rrostałam wybra 
nia. na członk~ Miejskiej i Woje­
wódzkiej Rady Narodówej. I tutaj 

Pokój_ naszym najwyższym dobrem· 
Jak to się stało, że trzeba apelować ,kojmi pokoju, rękojmi pomyślności na 

r/.o LUDZKOśCI o pokój? rodów i ich postępu . . 

Jak się to stało, że po "Okropności.ach 
ostatniej· wojny, trzeba c:lowiekowi 
tZzmwc::yć, że wojna jest zbrodnią nie 
tylko dlatego, gdyż grozi mi śmierć 
cią, ale i dlatego, że innemu czlowie 
kowi gro:i aniszczeniem! 

I nU? tylko dlatego, że ktoś potrząsa 
bronią atomową, jest nam wstrętnq woj 
r1a. Bo taką nie przest.aje ona być 114-

wet, gdy się zabija i niszczy prymityw 
11iejs:ą bronią, 

W tym świetle jeszcze bardziej wy­
razistymi stają się dla nas sło-too i my 
łli c~fowieka, który jest symbolem 
11a.jprawdziwszego i najszlachetniejsze­
go hwnanizmri, gdy mówi: „Pokój bę­
d:ie :achoW<111y i u.mocniony, jeśli na­
rody tl'ezmą w swe ręce sprawę zac/10 
wania polwju i będą go bro11iły do 
końca". 

Ciężko jest pr:y#ć z pomocą napad 
11iętemu przez bestię, - bestię trzeba 
u11iesz1wdliwić, obezwladriić, zanim 
::dol,a ona dosięgnąć niewinnej ofiary. 
Oto 11r::yc-;;yna, dla której milka o po 
kój winna być sprawą cod:ie1111q, dn· 
11óki pokój nie będzie za.pewniony. 

Ucluooly światowej Racly Pokoju sin 
1dają spratL"ę µolwju jasno i konkret· 
1tie. Uchwały żądajq zawarcia, i to lC 

najbliżs;;:ej przys:łości, paktn • pokoj1, 
między piecioma mocarst1txmii, jako rę 

Nam, zdecydQWllrr.ym. wrugom wojny 
i wszystkich nieszczęść, l<tóre wojna ze 
sobą przynosi, zdaje się, że nie tylko 
my, ale i podżegacze wojenni u.-imii 
mieć przed oczy~ pbrazy potwomoś 
ci wojennych utrwalonych w wyświe­
tlanym 114 procesie norymberskim fil 
mie. Może wtedy oprzytomnieliby i s;a­
wahaliby s~ wzi~ć na siebie odpowie­
dzialność za ro::pętanie 1•otooj wojny 
i... norymberskich skutków. Sprawiedli 
wość bowiem ludu nie wybaczy nigdy 
::brodni przeciwko ludzkaści. 1 nic po 
mogą w tym wypodlm i czasowe akty 
łaski :e strony nowych protektorów no 
wej odmiany hitlerowskiej. - Zbroil.­
niar::y zaws::e c:eka sprawiedliwa kara. 
Nawet, jeśli się ona odwlecze. 
świadkami tego byliśmy kilka zaled­

wie fot temu, gdy piana nienawiści do 
wszystkiego, co liidzkie, zaleu:-ała 
bui1.ezucznych hitlerowców. A. jakiż był 
ich żałosny koniec? Byliśmy świadka· 
mi ::łamania grzbietu tej hydrze pr::e:: 
nupad11ięty, pokój miłujący, naród 
radziecki. Chcemy wierzyć, że nauka 
nie poszła w las i że głos przesdo 
mili<mla ludzi, htór::y w światou1ym 
Dfl!bi~cycie u•y:'nrciedzieli się za poko­
jem jest tq silą, o której mówił Mir 
.~·.\1v111- Corht: 

·„Jesteście clo.~ć silni, aby nie dopuś­
cić do wojny!" 

IDA lU.MlŃSKA On ł9 podał wniosek, aby dwt.ie znaleźć kilku. Jak więc kierowni­
samoprzą.śnice obsługiwał jeden śrn two orgauizacji partyjnej pracuje 
btnmik, a nie dwóch, jak było do- z orj!;anizatorami ~rnp1 
tychezas. PO'!ll.ysł tow. Brylskiego Trzeba stwierdzić, że prae11 ta 
został .zal!t09<>wany najpi:erw przez nie jest dostateczna. Wprawdzie na 
dru:gieg--0 ocgani.:za.tora grupy, rady odbywają się regularnie, ale 
tow. Palmowskiego. Potraflił on przy niskiej frekwencji, a kierow­
tak zorgani7JGWnć sobie pracę na nich«> nie wyciąga żadnych k<m­
dwóeh maS?Jynach, że uzyskuje obee sekwene:ii w stostmlru do tych orga 
nie 122 p.r0c. bazy. Przykład tyeb nizatorów, któ.rzy nie }l'l"'zychodzą 
dwooh pn;odują.cych organi'zato- na narady. Brak jest k~ntroli pracy 
rów pociągną.ł za sobą b0'4partyjne- c>rgarri:ut.tor6w. 

Załoga Z·PB im. Okrzei wykonuje 
zobowiqzanie . pierwszomajowe 

l?O śru.bo"łmika, Pa:rdona. Dawni-ej 
stał on na ub.oczu, ol:ieenie pł'Zystą A opiek~ i )mntrola wyk~n~an.ia 
pi·ł 00 współo?AJ.wodniciwa i ~obył zadań ~ 'przecież n{ezbęd'lle, szcze­
naw.et tytuł przodown~ka. gólnie w ohli'c~ w~.ą~tających oJ»., 

Tow'-Brylski wiele uwagi poświę wi:i,zków, jakii.e wypełnić muszą 
ca wyeh0wani11 mł&dzieży. Szczegół grupy pa'l."tyjne, ZM'ówno w cmied-z.i 
ną opieką &tacza swego ucznia Je- ni-e polityomiej jak i gios.p<>d~uczej. 
rzego Białeg'«>. W eiąg'U kll'ótkiego Dla.tego egzekutywa org&lb'.acji 
ezasu wyezkolił go na wy.l..-walifiko partyjnej Zakładów im. Ajzena po­
wanego śrubównika. PrzeprOW-ad74 wiruna, upowS'Zeehniając doświ.adoze 
jąe kapitalne remon.ty ma§t:yn tow. nia. takich org&niz.atorów ja.k Bryl­
Brylski zw()Joje swych mł!odych -pra ski, Palmows'ki i. inni, podnieść po­
cowników, wyjaśnia im konstt'ukcjr~ ziom pracy pozostałych grup par­
trezy ieh 1\}.0ntażu i demontażu. tyijnych i U"Zbl'oić je do ·walki o 

Sale pr(}dukcyjne w ZPB im . O­
ki-zei są oddalone od por.lier.Pi. o;po. 

1'1':Y kawałek drogi. Po zalapyl')l słoń~· 
cem chodniku, idą do pracy na po­
poh1dniową zmianę tkac7,Jd, prządki 
i majstrowie. Idą grupkami, roz-

gający do chodnika. 1 Maj nadcho­
dzi, mu$m1y usilni~j realizować na­
sze zobowiązania produkcyjne.-

Niby długi wą.i przesuwa się ko­
rowód robolników przez sale pro­
dukcyjne. Powoli cichnie śmiech i 
gwar, chodnik, prowadzący przez 
podwórze fabryczne pustoszeje. Era 
kuje jeszcze kilka.naście minut do 
rozpoczęcia pracy, ale każda prziąd­

ka i tkaczka doskonale się orientu­
je, że gdy przyjdzie do pracy wcze­
śniej, gdy obejrzy ma.szyny, czy są 
w porządku, Porozmawia o prQ,duk­
cji ze swą koleżanką zmianową, ro­
bota pójdzie jej łatwiej. A to prze. 

- Takie pra"k--tycz.ne pr-zykłady pełną reaJi.zatję Czynu 1-Maj<>we­
„na gorą.co" daj!! najlepsze wynrki go, o WJ<'P"'.lnienie uchwał VI Ple-
- powiada tow. Brylski. nnm. 
Wśród dobl'ze p;racujących orga- S. CZARNECKA 

r 
cież najważniejsze. Zobowiązania 
I-Majowe, które podjęła załoga kil 

.K .O N K U RS I 
ka dni temu, wymagają wzmożonej 
pracy, a wykonanie ich da państwu 
nie byle jaką sumę, gdyż 1.385.332 

· złote. 

* • * 

f( ażdy tkacz może i powinien wykonać swq bazę 

musi być właściwie ustawione XVll. Bidło 
1 Na .ma.szynach nie widać Pustych Moim zdaniem, wykonanie bazy uzależnione jest 

przede wszys tkim od właściwego przfgotowania krosna. 
Opieraj;\c się na własnej praktyce stwierdzam że 

rzeczą najważniejszą jest właściwe ustawienie bid!~ to 
znaczy takie, aby miało 0110 odpowiedni kąt nachyl:nia 
w stosunku do płochy, 

. Przy krośnie 43-calowym bidło powinno być usta­
wione pod kątem 87 stopni. Sprawdzić to można naj­
lepiej, mając odpowiedni kątownik, wykonany z metalu 
lub fibry. 

Kiedy już bidło zostanie odpowiednio ustawi~ne 
należy sprawdzić samą bieżnię, która p_9winna mied 
linię lekko łukową tak, że po przystawieniu linii do 
powierzchni bidła, bidło od latarki, tj. od początku 
płyty do kc~"" drugiej latarki płyty - winno mieć 
pośrodku zaniżenie si~gające od 2,5 do 3 mm. Taki sam 
łu1' 1>0winno posiadać bi.dk,: o ile linię przystawimy do 
bidła od strony płochy. 

Przy tak ustawionym bidle czółenko Jna ruch lekko 
łukowy, przez co dobrze trzyma sic ściany nłochy or•z 

bieżni, nie wyskakuje i nie ucina nici w przesmyku. 1 e W [ vrz c1on. szys kie sznurki nap~-
Zrozumiałe jest, że przesmyk musi być czysty, a dolna dowe są w porządku. o to stara się 
warstwa osnowy oddalona o 1 mm od bieżni. sznurkarz, Narcyz Bartochowski. _ 

łll Mając szlachetn"y artyku ł na krośnie, należy zwra- Staram ~ię dopilnować powierzo _ 1 
cać uwl!gę na właściwe ustawienie bicia. Przy miękko 1 YCh sobie maszyn i w Wypadku do 
ustawionym . biciu czółenko nie jest podrywane, a ła- strzeżonych usterek, natychmiast 
!!odnie przerzucane przez przesmyk. zszywam taśmy oraz zakładam sznur 

Nie mniejszą uwagę powm1cn zwracać majster na k i. aby prządki mogły szybciej wy­
konać swe zobowiąwnia I -Majowe 

ustawienie regulatora wraz z trzecią zapadką. Trzecia - mówi Barlochowski. 
zapadka jest wtedy dobrze ustawiona, gdy podawacz 

d db Opodal pracuje zespół bryga.dzisL 
po aje, o iorcza zapadka unosi podawacz, a trzecia ki Heleny .Janart, k tóry zobowiązał 
zapadka powstrzymuje kółko odbiorcze przy wyjściu się zmniejszyć braki 0 5 proc. Bry-
wątku. Wtedy tkaczka może odszukiwać nawet dwu- gadzistka, prządki oraz wszystkie 
krotnie wątek i po puszczeniu krosna nie spowoduje pomagaczki pilnie przyglądają się 
zbicia, czy niedohicia. wirującym wrzecionom, każda „lal-

Tak przygotowane krosno pozwala osiągnąć wvrnką ka" jest natychmiast likwidowana. 
wydainość i dobrą jakość tkaniny. - Cały nasz zespól wprowadza w 

A. T AB.,4.KO 
ltierownik tkalni ZPB im. 

życie zobowiązania 1-l\lajowe 
móv:i brygadzistka. - Aby słowa 

Okrz:ei n~ze nie zostały pust:vrr> frazp_.;em.. 

p-0pieramy je czynem, nie dopuszcm 
jąc do tworzenia się braków. 

Wiele prządek, obciągaczek, bryga 
. dr.i stek realizuje z ;10norem swe zo­
bowiązania. 1-Majowe, przez zwięk­
szenie wydajności pracy, zmniej­
szenie braków, większą oszczędność 
surowca. Pomagają im w tej akcji 
majstrowie, k tórzy zobowiązali się 
po godzirtach pracy uruchomić nie­
które z n ieczynnych dotąd waików 
czyszczących. · 

- Wiele z tych wałków zostało już 
doprowadzonych do porządku ~ mó 

- Załoga farbiarni podjęła poważ 
ne zobowiązania. - mówi starszy ro­
botnik, Tadeusz Dworowski - cizie 
ki którym zaoszczędzi się w przecią 
gu roku na racjonalnej gospodarce 
mydłem, sodą, barwnikami i wodą, 
sumę 13.209 zł. (Oszczędności wyni­
kają z tego, iż przędza nie idzie 
przed farbowaniem do gotowania, 
Jak dawniej, a wprost do farby. Do 
dać należy, że próby wykazały, iż 
farbowanie przędzy nowym sposo­
bem, daje wyższą jakość). 

wi o tym podmajstrzy, Zdrzołsław Jan * • * 
kowski, k tóry realizuje takie właś- \ 
nie zobowiązanie. , Realizacja zobowiązv.ń 1-Majo • · 

Woda w wannach farbiarskich wych, do k tórych przystąpiła cała za 
czarna była już jak smoła, gdy far ł0ga ZPB im. Okrzei jest w pełnym 
biarze Jaszczura i Duczek kładli toku. Wszyscy doskonale zdają so­
do nie.i białe motki przędzy. Obec- bie sprawę, że wykonanie ich przy 
n ie farbujemy o 1 paczkę przędzy czyni się de szybszej realizacji dru 
więcej w każdej wannie, niż daw- giego roku Planu 6-letniego, a za· 
n iej - mówi młody farbiarz Ma- pał, z jakim są wykonywane, wska 
rian ~u.czek: - . Rc?<>ty ~amy 7~.ie wyraźnie na to, że zostaną one 
wpr~u dzte meco wi.ęceJ, ale w ?'°· nie tylko w pełni zrealizowane, aJe 
bow1ą~anlach 1-MaJowych podj~li j i ·poważnie przekroczone. 
śmy się zwiększyć wydajność i osz_ 
czędność - i słowa dotrzymamy. M. SZUMSKA 

Matka córka bohaterkami . pracy socjalistycznej 

' I 

, 

. W lwlch?zi.~ im. Stalina (wieś Hućubani w Grużji) JJtac-iija • . 
J~dnym ogniu:ie matka i córka Dżidżawadze. Ogniwo Asmat Dżi· 
dzawadze kazdego_ ro~u zbiera obfit.e plony na plantacjach her­
b~~Y· Wla.d~e. radziecl~i_e wysoko oceniły ósiągnięcia kołchoźnicy _ 
1n .,yznano JeJ ąo~nosc B~ha~e~a 13ocjalistycznej Pracy, Wme 
z .,n:a,t~ą w. ogniwie pracu3e Je~ ~orka kornsomolka Hnl Du 
1 o vnicz zo~tała Bohnterem Soc1ahstycznej Pracy. 

Na zd.1ęciu: A<. nat i Rulika. Dżidżawadze. 



~. ,. 

Wspaniały rozwó,j 
południowych 

Poniżej zamies:-c:;amy artylrnl 
wstępny, który ukazał się w nulne­
r'U! 90 ,,Prawdy". 

Wraz z całą gospodarką rolną 

ZSRR nieusta'llJl'ie rozwiija· się ra­
d21iecka uprawa bawellny. W 1950 
roku ogólny plon tego ważnego su­
row-ca, w ilości 650 tys. ton, pr'ze­
wyższył zadaniie państwowego pla­
nu, ustanow•ionego na ostatni rok 
powojennej pięciolatki. Przekrocze­
nie pięcioletniego planu w zakresie 
produkcji bawelny było wynikiem 
wielkiej pomocy ze strony radziec­
kiego państwa i ońiarnej pracy koł­
choźników orM. kołchożnic. Wielką 

rolę w podwyższeniu urodzajów ba. 
wełny· odegrał wzrost technicznego 
wyposażenia wiejskiej gospodarki, 
rozległe msitosowanie osiągn'.ięć · nau­
kowych agronomii oraz pi.v.odujące­
go doświadczenia ludzi radzieckich. 

Parlia Lenina - Stalina, radziecki 
rząd stware;ają WSll.Clk"'ie warunki dla 
qowego, jeszcze potężniejszego pod­
niesienia uprawy bawf'lny. Zakłady 
przemysłowe sh1 do okręgów ho­
dowli bawełny pierwsz<Yrzędne ma­
szyny, które ułatwia.ją pracę tz:atrud­
nionych pmy uprawje ludzi, powięk 
SZiają jej wydadno.!lć, p1-zyc-~yrnaJą 

się do wzrostu urodza1j1!1ości. Koł­

chozy d ·sowchozy otrzymuj<1 coraz 
większe ilości ,nawooów szLucznych. 

„Pięć lat temu, w SWJ<'lD 'histo­
rycznym przemówieniu na zebra­
niu wyborców stalinowskiego wy­
borczego olcręgu miasta M-OSkwy, 
Wy, towarzyszu Stalinie, postawi­
liście bawełnę pod względem jej 
znaczenia dla ekonomiki naS'Zego 
kraiju na równi· z metalem, środka 
mi opału, chlebem. 

To Wasze określenie dowiodło, 
jak doniosłą jest praca radziec­
kich hodowców bawełny, natchnę 
ło nas zapałem do walki o zwiek-
sze~tc produkcji bawełny". · 
Wypełniając podjęte we współ.2a-

wodnictwie socjaliS>zyc-mym zobo­
wiązania , uzbeccy hodowcy baweł­
ny urzy5kali w ubiegłym roku wyso-

• 

upr awy 'bawełny 
okręgach ZSRR 
m0<:nienia pe>tęgi naszej ukocha­
nej Ojczyzny - czytamy w liście 
hodowców bawełny do towarzysllll 
Stalina - my, delegaci hod{)wców 
bawełny Uzbekistanu, w Jmieniu 
wszystkich ludi.i pracy soc,ialisty02 
ne,j gospodarki roinej republiki, 
przy1·zekamy !>odnieść uprawę ba­
wełny i <la.ć krajowi w 1951 roku 
o 500 tysięcy ton surowca wiięcej 
niż w roku ubiegłym". ' 
PodejPnu·jąc te zobowiązania, uz-

beccy hodowcy bawełny przyrzeka­
ją w pełni wykorzystać wst?Jystkie 
materialno techniczne środki 
MTS i kołchozów, w szerszym ciakre 
sic s:tosować najnowsze sposoby u­
prawiania bawełn_Y, zwiększać wy-

kres zmechanizowanego zbioru ba-
• 

wełny powiruen wzróść przeszło ~te 
ro krotnie. 

Z wiel.ktlm izadowolentiem i uzna­
niem ipnyjęli ludzie radi'l.ieccy do 
w:iadomośc:i wysokie cz:obow.iązani.a 

urzbeckli.ch hodowców bawełny, wy­
s.tępujących obecnie z lin'icja>tywą so 
cjalisty=ego współzawodnictwa. 

Pracują oni w bra·b1.ietj :rodzinie na­
rodó\:V ZSRR. To już nie pierwszy 
rok' hodowcy bawełny Uzbeki.stanu 
współzawod·nic:zą z hodowcami ba­
wełny &erbejdżanu, Tadżykistanu, 

Turkmenii, Kazachstanu, Kirgizji. 
Miejscowe orga.n:irz.acje !Partyjne zmo 
b:i.IJizowano do opieki nad współza­
w-Odńńctwem wśród hod.owców ba­
wełny, do prrz:yijścia im z pomocą­
przy ujawnieniu i całkowi.tym \vy­

korzy,s.ty.waniu bogatych rezerw, 
:istll'iejących ·w kołchooach, MTS i 

sowch01Zach. 
Uzbeccy hodowcy bawełny zwra­

cają się ci werz:w.aruem do socjali­
stycznego współzawodnictwa w 
chw.iJi, .kiedy na polaiC'h potudnio­
~h okręgów przeprowadzane są 

już wiosenne siewy, ugruntowuje .się 
obfite plony tegoroc;rnych urodza­
jów. Zewsząd na<lchodrzą wieści o 

osiągnięciach trudu kołchoźlli 

ków. Nie ulega wątpliwości. 

że wezwanie hodowców bawełny 

Uzbekistanu znajdzie żywy od­
dźwięk wśród kołchoźników i kol­
chożni.c okręgów plantacji bawełny. 

Na Księżylll Młynie 
toczy się walka · 

o wykonanie planów produkcyjnycfi 
Ubiegłego · roku na Ksjężym Mły- Dziś już maszyny nie stoją bezczyn 

nie organizacja pracy rue :.tala 1„ .ie, a produkcja podnosi się coraz 

odpowiednim poziomie. Na sali pa- h'YZeJ. Już nie wyrabiamy „mar· 
nował brud. Ludzie wałęsali się po ny.eh" 75 procent planu, ale osiąga• 
oddziale. Brygadziści „rzą.dzili się'' 01y 100 procent i powyżej. Co wię• 
po swojemu. Każdego dnia po 9 ma- i.;ej, mogliśmy przesunąć, na inne od;­
szyn stato bezczynnie. działy 22 ludzi. W ten sposób dzię-
Przystąpiłem do pracy na tym od- ki wielowarsztatowości obniżyliśmy 

dziale w październiku ub. r., jako koszty własne naszego oddziału i to 
majster. Obserwując te porządki po- jest nasz wkład do dzieła poko}u. 
myślałem sobie: „Trzeba jakoś temu M.am jeszcze do przezwyciężenia 
zaradzić- tak dalej nie może być". wiele trudności. Nie wszystkim kie· 
Zakasałem więc z miejsca rękawy. row'nikom podoba- się, że alarmuję i 
Wziąłem się do roboty, tak, jak nas krytykuję, że cza.sem głośno upo· 
uczy partia, jak nam wskazuitl tra- minam się o załatwienie różnych 
dycje partii bolszewików. I to uła- spraw. , 
twiło mi pracę. - Jeżełiś taki moądi:y. to radź so• 

Zwolna likwidowałem opory i zaco• bie sam - mówią, gdy zwracam się 
fanie niektórych ludzi. Zacząłem 0 pomoc. Napotykam wwmez na 
ich stopniowo uświadamiać, jak na• trudności z wózkarzami. Jednego z 
leży pracować, by podołać zadaniom nich - bumelanta , tow, K.:omera, 
naszego Planu 6-letniego, by podnieść trzeba było usunąć. 
stopę życiową mas. Ludzie byli różni. Daremnie dopominam się, aby mi 
J cdn.i uświadomieni, inni nie wie- przydzielono ludzi na ich miejsce. 
rzyli w swe siły. Udało mi się za- Tymczasem muszę sam wykonywać 
łoźyć brygadę ZMP-owską wielo- pracę wózkarzy, a plan na tym cier· 
warsztatówek. W ślad za nią poszło pi. Kierownictwo oddziału winno w 

kilka prządek, które z 5 stron prze· takich wypadkach szybciej i skutecz• 
szły na 6. Wówczas 'inne prządki niej działać, aby usunąć wszystko, co 
zaczęłv się przekonywać, że można 

d · k hamuje nasze plany. 
z powo zemcm pracować na wię - Zrobiliśmy duży krok 'W kierunku 
szei ilości stron. Wykazywałem im, d . . . . „ ale 
jak bardzo wzrosły zarobkj wielo- P? mes!ema orgamz:.ac11 pracyd, ~~; 
warsztatówek. N10. Stanic;ława Król, me mozemy ustawac, bo prze . „ ....... 
k tóra dawniej zarabiała 500 zł., a 'W stoi piękny cel - p7zedt~rm1no~e 
lutym otrzymała ponad 700 zł _ i t "".ykona~ie Planu 6-letmego i umocrue 
wielu innych. Prządki to zrozumiały. \nte poko1u. . ZEBSKI 
W następnym miesiącu wszystkie .RC?MAN JAST~ . . 
przeszły na wielowarsztatowość. maister w ZPB im Stalina.. 

Wyjątkowo wielkie zna~en:ie dla 
rozwoju radv.ieckiej uprawy baweł­
ny posiada przejście na nowy sy­
stem nawadniania. Doświadczenia 

przodujących kołchozów i sowcho­
zów dowiodły, że tymczasowe kana­
ły nawadnia.jące pozwalają najbar­
de:iej produkcyjnie wyk-orzyslać ma 
srt;yny rolnicze li obsza:r rz:asiewów, 
na wJelką skailę stosować przodują­
cą agro - otechnikę, uijawnfają nowe 
rezerwy podTuies.ien:ia urodzajó\v. 

GR N w Domaniewicach nie przygotowała należycie . ... . -akcji siewnej kołchef.micy ii wlelkim zapałem 

m'7.eCZywistniają przejście na nowy 
system nawadn:iantia. iM:aijstrowie ci 

plantacji bawelny w ścisłym współ­
drlJialaniu z pracownikami nauki wal 
czą o wprowadzenie w życie tej no­
wej, postępowej metody w rol­
nictV1rie. Za wdrożenie w gospo­
darce rolnej nowych sposobów rz.ra­
szania gruntów, przy zastosowaniu 
tymoz:asowych kana.łów nawad!l!iają 

cych, odznaczona została wielka ilość 
kołchoźników i $P(lcjaHstów Urz.ibe­
kistanu, 'l'w:kmenii, Kirgizji, Azer­
bejdżanu, Tadżykistanu - premiami 
eta Linowskimi. 

w1osenne1 

dajnoś(: pracy, umacniać dyscypli­
nę p:racy. 

Mecham?.art:omy uprawy pól ba­
wełnianych Uzbekistanu uwaiają 

·t!a swe gló,v.ne zadanie· <wypełnianie 

W Domaniev.'1.cach myśli się o s.ie­
wach wiosem1ych i d'Liała. w tym 
kie>runku. Nie przynosi bo jed· 
nak sp-0dziewanych reru.lt.ató~-. Co 
stanowi tego przyczynę? Po prostu 
Prezydium GRN :I.le zrozumiałó 
uchwał~ Prez.y<lium Rządu. Uchwała 
ta wyra.inie stwierdza, :t.e rally nar<>· 
duwe koordynują prace, związane z 
akcją. siewną, że rady winny kontro 
lować działalność posrtc-~gółnych pla 
cówek w zakresie przygotowań do 

siewów wiosennych, ja>1< rÓ'Włlie-°b w wać za.jęć w 'te'n. sposób, a.ieby wciąg 
czasie samej akcji. nąć do nich i.ak największą liczbę 

Zadanie rad narodowych w wiosen aktywistów, a samemu nzySkać m<>~­
nej akcji siewnej zostało jednak zn- ność dopilnowania i ~rowadzam.a 
pełnie inaczej zrozumiane pI"Zl!'.l Pre- kontroli poczyma1i wszys.tkich iristy­
z.ydium GRN w Domaniev•-icach. U- tu.cji i org'alłi-zaeji z terenu. gminy. 
ważało o.no, że ws-„ystko tr1.eba sa- Nie pomogli :niu w tym pozostali 
m:Cmu ro\:iić. -członkowie Prezydium GRN. nie do-

Przew-0dniczacy I>.rerl;ydium GR.N, pomógł Komitet Gminny. Nic wi.ęe 
ob. Stanisław Ruta, pracuje ofia,:rnie dziwnego, :i'.e gmina Domaniewice nie 
i dużo, ale niewłaściwie. Pracuje bo- została należycie p.'r!'Zs-gotow.aina. d-o 
wiem sam. Nie po~r.a.fił zorganizo- a'ke.ii siewllle.i. 

Oc/'Jlowied"Ziall'la za p;rzebieg k 

Niewycizerpane rz;ai~te możHwuści 

dalszego rozwoju hodowli b,awełn'.;Y 

otwierają olbrzymie budowy komu­
niznm na Amu - Darii, Woldze, na 
Donie i Dnieprze. Granice nawad­
ni.illej uprawy bawełny rozszerzą 
się o t;vs·i<1ce kilometrów, ogólne 
cibiory jednego ci na~cenniejszych 

surowców technicrz.nych WIZ.rosną 
wielok.rotn1e. 

k:ie trrod7.JBde i przedterminowo wy­
pełnili państwowy ;plan oddania ba­
wełny. Liczne -okręgi republiki o­
siągnęły tak:ie wskaźniki, które u­
przednio były udziałem ·wyłącznie 

niektórych kołchozów. Po trzydzie­
ści i więcej cetnarów bawełny z 1 
ha wyhodowano w okręgach: D e­
nanskim, Jangi - Julskim, Ordżoni­
kip7.ewskim j Pachtaabudskim. 
Pl'!l.odujqcc kołchozy zeb;rały z ka:i:­
dego hektara, po 35 - 40 cetnarów 
bawełny. Uległa w ubiegłym roh--u 
pop1·awie jakość bawełny. Prze5llło 
80 proc. oddanej państwu bawełny 
- stanowiły wyborowe i pie:rwsze 
gatunkii. 

ii przekracrz;anie norm pracy pny Dl • 8 • 
wysoh."iej jakości robót orar.c oszczęd a uc%czen1a rocznicy 

brakl:.aeji. Gminm~. Spółdzielnia ora~ 
Zwi.1:zek Samojl'Qmocy Chłopskiej nie 
wiele dokonały na tym odcinku. Brak 
a:kcji nlil':iadamiaj~co-poJitycz.ncj spo 
wodował, :6e planów kontr&1'."l:.acyj­
m·ch n'.e zrcaliz.owa-no. W groniadacłt 
Domaniewice, Skorat"ki i Krępa nie 
pot.raf~tio p1·Lecividzialat. propagan­
d-tie .Takuba Ozim~kiego, Mieczysła­
wa Kosio1·ka„ Antoniego Ziarnika, 
Wtadyslawa Boruby i wielu inny<'h 
kałak6w. któ.rych przykład i S'Zk{)dli­
wa dzia.łalnoRć sp<nvo<lowały, że w 
g-romadach tych lrontraktaeja wypad 
ła najgorzej. 

Pracownicy gospodarkli. rolnej, 
jak i cały nasz naród, oddają się 
pokojowej, twórczej pracy. Nie­
ustannie walczą o podniesienie kul­
tury rolnictwa., szukają i :zna1jdują 
nowe rezerwy wzrostu urodzajów, 
ofiarną pracą pomnaża~ą os'iągn:ię­
cia komunistyC'lJlego budownictwa. 

W liście do towanzysrza Stalina e:a­
trudnieni przy uprawie bal\Vełny 

eh lopi Uzbekistanu pis7,.ą: 

Wiellde są sukcesy hodowców 
bawełny Uzbekistanu, ale ludzie ra 
cW.ieccY' nie ma.ją w zwyczaju zatrzy 
mywać się na już uzyskanych osią­
gnięciach. Walczą oni nieprzerwa­
nie o nowe zwycięstwa przy rozwi­
janiu uprawy bawełny. 

~~n °~-ż~~~~y p~;:a~j~o~~r~ powstan1·a w getc1·e warszawsk1·m 
gają Jud?.ie, doskorrale wla?ający · 
przodujacą techniką. Teraz me tyl- . , . . . . . · od 
ko zasie.wy i uprawa pla,ntacji ale Pracowmcy Spółd~1eln1 im. 19 Kw1e I Tak więc w~z~::cy prac'.O'\\."ll'lCY p -
równ'ież :i zl:>iory plonów w \V.ieikim I tnia postanowili uczcić zbliżającą się niosą wykoname norm <> 5 p.rw., to 
stopniu uzależri.one są od .i-a.kości ro~znicę ~o~stania w getcie wa~sza~ jest ze 114,3 ?i:oc. pod~vyż.szą do 119,: 
pvacy MTS. W roku bieżącym oza- sk1m pod1ęc1~m szeregu zobow1ązan. proc. W dnm 18 kw1etma pracowni-

----------------------------· ------ cy stam1 na Wa:rtach Poko,iu, a na; 

Inteligencja tec,hniczna realizuje 
uchwały VI Plenum KC 

Kierownik przędzalni ZPB im. 

stępncgo dnia urząd~ona wstanie uro 
c:r.ysla akademia. Poza lym zobo­
wiązano się wydać specjalny numer 
gazetki ściennej, otoczyć opieką szko 
łę im. L. Pereca, ufundować dla niej 
bibliotecz;kę i zorgauizować wyciecz­
ktl uczniów do \X1arszawy. 

Kunickiego, tow. Siadkowski, w ce­
„Pamiętają.c, że bawełna stano-

wi jeden z ważniejszych wkładów lu wzmożenia wydajności pracy i 

W ten sposób dzięki inic:ialywie 
inteligencji technicznej i jej ści.sle­
mu wspó!dzialan.iu z załogą, praca 
w naszych zakładach staje się lżej­
sza, bardziej WYda3';la, a koszty wla 
sne produlccji ulegają obni7.,ce. 

Postanowiono poza t:vm wysłać w 
dniu 18 kwietnia b. r. do Warszawy 
detcgacię robotniczą celem złożenia 
wierica pod pomnikiem bohaterów 
~etta warszawskiego. narodu uzbeckiego do dzieła. u- obniżld kosztów własnych w przą-

4 nowe brygady~ młodzieżowe 
powsta ł y w ZPB im. Harnama 

dzalni średnioprzędnej, jak również 
dla uniknięcia kOIS(l;tów przewozu 
przędzy z innych zakładów - po­
czynił zmiany w sposobie przędze 

nia na oddziale „B". Polegają one 
przede wszy~kim na pogrubieniu 
numeru taśmy, wychodzącej na 
zgrzebląrce. Wskutek tego wYdaj­
ność 1 zgrzeblarki na 1 godzinę zo 
~rtała podwyższona o 0,7 kg„ co sta­
nowi 14,6 proc. Tym sposobem zli­
kwidowane zostały wąskie gardła 

na z.grzeblarikach. 

1''. DONDER 

Nieobjęcie 1controlą sposobu 1"<>z.ipro 
wa<lzania ktredytów na orkę i siew 
oraz na nawozy sztuczne i ziarno 
siewne, spowodowało, że kredyty te , 
były rozdzielane niewłaściwie'. Stan.i­
sl:i.,v Wilk, Se'1\il.'e~l'Z za.rządu gmm 
neg-0 ZSCh, przyznawał kre<i.'ytty bez 
porozumienia się z GRN, według wla 
:;;ru~go uzn3Jl1ia . W rezultacie na 11 
grom.ad w gminie w&zystkie 'k"Tedyty 

Z. PUTERMAN przy.padły zaledwie dwóm gromadom. 
Spółdzielnia im. 19 Kwietnia. Zrozumiałe jest, że wywołało to, słu-• 

N ciągarkach zastosowano 4 łą­

czenia taśm zamiast 6-ciu, co u­
STANISŁAWA WAWRZOS możliwiło otrzymanie na ostatniej 

· W związku ze zbliżaj<icym się I Druga brygada młodzieżowa nosi 
dniem l Maja Zarząd Zakładowy I imię rewolucyjnego pisarza Wlady­
ZlVIP postanowił zorganizować bry- sława Broniewskiego. Kierowni­
gady młodzieżowe pracujące syste- kiem jej wybrano ob. Mirosława 
mem :Czulkicha. Brygady młodzieżo Kaźmierczaka. Brygadą im. Lidii Ko 
we zostały zorganizowane na tkalni rabielnikowej kieruje natomiast ob. 
ko~orowej. ~ra~~ swą r~zpoczę~y z Teresa Zdanowska. Czwarta bryga­
d~iem 1 kWletm~ br. Ki~rowmka- da nosi imię pierwszej organizator­
rm brygad zostali wybrani przodo- Id ZWM _ Ha k' s · 1_. · B. 
wnicy pracy. · Kierownikiem bryga- . t _. . n 1 awi~ aeJ. ryga 
dy, noszące.i chlubną nazwę przy- ~;a ą_ kieruJe ob. Eugenia Kowalew 
wódcy narodu koreańskiego Kim · 
Ir Sena został zmrn~' przodownik 
ZMP-owiec S zczepan Z~jąc. ZPB im. Harnama 

ZbędnP 
I maszyny 

, 
u sunąc 

·w Elektrowni Lódzk1ej, w starej . trudniać pracownika. do czyszczenia 
maszynowni, obok pracujących tur- części tych masz.yn, aby je uchronić 
bin mieszczą siQ ni&zynna stara t ur przed calko~Yityrn znh;zczeniem. 
bina. · geneJ:atory. Już w ub. roku 

ciągarce taśmy o numerze 0,36, z 

ZPB im. Kunickiego 

b. Zjednoczenie Enel'getycznc Okrę- ?odc:zas, gdy, polski hutnik. walczy 
gu Łódzkiego zezwoliło na rozebra- ·O każda tonę surówki. u nas marnuje 
nie tllrbiny, lecz nie zdccydowalo, co się żeliwo, tak poti·zebne do wykona 
dalej z nia zrobić·. Rnmontowanc nia Planu 6-lctniego. 
częśCi leżi! wi~c w roi.ny •h kqtach EUGE~HJSZ KOZŁOWSKI 

której uzysJrnjemy niedoprzęd o nu 
merze 1,8. Niedoprzęd ten używany 
jest beZ]!Jośrednio na maszynach o­
brączkowych do produkowania wąt 
ku dla własnej tkalni. Wątek ten 
(20-ka) wytwarzany tym sposobem 
- jak wykazały próby - nie jest 
gorszy od wątku produkowanego 
sposobem starym, bądź też od do:. 
starczanego• z innych przędzalf1. 

Opisane zmiany przyniosą znacz­
ne oszczędności. Tow. Siadkowski 
przeprowadził j eszcze szereg innych 
usprnwnień, uznanych za bardzo war 
lościowe. 

W Jackowicach rozpociął się · siew 
masz~TJJowni, a fundament żeliwny · Elektrownia Łódzka 
zajmuje znac;mą przestrzeń. Turbina 

Spółdzielnia produkcyjna w J adrn­
wicach przystąpiła już do rozpoczętej 
w całym kraju kampanii siewów wio 
sennych. Każdy dzień je:,t terai dla 
~ej członków bardzo dt'ogi i wykorzy 
stywany byw;i. w całej pełni. Do 
sprawnego wykonania siewów pomo· 

od wielu lat już nic pracuje, a JCJ 
części obecnie niszczeją pod działa­
niem rdzy i bezużytecznie zajmują 
miejsce i tak w dość ciasnej maszy­
nowni. Podobnie jest z dwoma genc­
:retorami, które mogłyby zostać wy· 
korzy,stane w innym zakładzie, lub 
użyte, jako materiał, a u nas · stoją 
od wielu lat bezużytecznie. 

U porządkować magazyny 
Celem uzdrowienia. gospodarki w I Przeciwnie, robotnicy magazynów że spófd,zi-elni SOM w Bąkowie, który 

1.naga.zynac.h. przędzy ZPW ~m. 9 Ma· wraz z ochotniczą grupą prac<>wmi- posiada wszystkie notrzebne maszy­
Ja, k1erowmctwo naiszych zakładów ków z innych oddziałów i biur przy ny i narzędzia l'Olniczc. przygotowa· 
postane>wiło zasilić mag·azyn nowymi stąp ili do porządkowania· magazynu. ne U.o prary na polach sp„;·dzłelui 
kadrami. Za!oe;a i kierovmictwo po- 'rę.k więc dzięki kolektywnej pracy ·produkcyjnych, małorolnych i śred-

KierO'WTlictwo mas.zyn,owni ma wie- kłada'!:.-, w nich duże nadzieje. Nie w niedalekim czasie cet osiągniemy niorolny<!h chlopów. 
Ie kłopotu z tymi unieruchomionymi wszy.scy jednak wywiązali się z za· i postawimy gospodarkę magazyno- j' W gminie Bąków ukończono już 
rnas-zyna~ , gdy-.i W'l:ma·gają one cia- dania. I tak np. tow. Błoch po prostu wą na lepszym po-ziomie. I kontraktację roślin przy aktywnym 
snotę i u ~dniają remonty pracują- stchórzył i zrezygnował z tej pracy. ' L. MAŃKOWSKI udziale instruktora l'Olnego. pracow-
cych jednostek. Poza tym trze]}" za.- I Jego śladamj. n.ie poszli jednak inn1. t ZPW im. 9 Maja nikó-;v PZGS w Łowicz.u oraz ZSCh 

i GS. Duży wkład pTa<:y w przygoto 
wania do siewów wiosennych i w 
akcję kontraktacji włoż:-,rły gminn:i 
organizacja P ZPR i Gminna R.a·da 
Naro-d{}wa. Nie wykrfzało należytej 
aktywności tylko koło ZMP, któt'e 
nie d<>cenia jes1.eze stojących przed 
wsią zadań w 7;wiąz.kn z wiosenną 
akcją siewm1. Ponieważ wykonanie 
tegorocznych siewów wiosennych na­
kłada szczeg6lnie ważne obowii~zki, 
.należy sądzić, że i z.arzą.d gmhmy 
Z:\fP w Bąkowie zrozumie rychło 

swój błąd i wciągnie się do ogólnej 
wytężonej pracy g:romady. 

FRANCISZKA MICHALSKA 
Jackowice 

sT.ne 'L'l'el'.-z..tą, rozgoryczenie wśród 
chłop6w z tych gromad, które kre­
d ytć.w nie oti-.&ymały. 

Na terenie gminy Domaniewice nie 
ma SOM-u. Nakłada to na GRN i 
aktywy groroad.7Jkie obowiązek jak 
naj;;tar::mniejszego przygotoWQnia p0 
moc~· sąsiedzkiej. Pomoc ta w zasa­
dzie z.<>stała zorgainiz-0wana. 79 chło­
pów mał·owlnych i średniorolnych u­
zysk2. pomoc sąsiedz1'ą. Jednak plan 
tej aik:cji został wadliwie ustalony. 
Nie wy.izczególni-OoIW w· nim, w jakim 
cza1.>ie i w Jakiej formie poinwc bę· 
dzie udzielMJ.a poszczególnym mało­
rolnym i średni<n·olnym chłopom. Mo­
żg to doprowadzić do niepotrzebnych 
nie1>ot·02mnień i prze.dłużyć terminy 
zakończenia akcji siewnej. 

Komitet Gminny, analiz.ując te nie­
d<>ciągnięcia, postanowił' p<>ŚJ>ieszyć 
:r. pornO<!ą Prezydium GRN przez zmo 
biliz<>w.anio wsz:\-stkich chłopów ma­
łorolnych i średniorolnych do walki 
o sprawne wykon.anie akcji Siewnej. 
Szczególną uwagę zwrócono na wcią 
gnięcic dO tej pracy ZSL i zaktywizo 
wanie kół ZSCh oraiz ZMP. Celem 
ostatecznego zakonczenila ko.nitra.kta· 
cji s2ereg aktywistów gminnych i pra 
cowników GS wyru5"Zyło do gromad, 
aby w drodrbe uświadomieni~ pirzeko 
nać chł<>pów o p<>trzebie ~ontraiktacji 
i korzyściach, które prz.ynosi o.na 
państwu ora'Z nlantato1'Qm. 

Komitet Gmumy roając S{)lbie 5'p'l'8. 
wę, że niedociągnięcia te spowod~ 
ne byly braikiem kontroli ;nad dzi·a­
łalnością placówek i orgaini~ji od· 
pov:iedzialnych z.a posi~zególne od'cin 
ki p1:acy, posta.nowił codziennie kon­
trolow-ać przebieg prac z.''liązanych 
z triew.ami, ałiy uie d<>!11lścić d-o opóź­
niania przebiegu kampanii siewnej. 

Właści"Ve zainteresowanie sfę akcją 
siewną przez Komitet Gminny :nie. 
wątpliwie przyczyni się do sipra.wne­
go jej przeprowadzenia na terenie 
gminy Domaniewice. &. R. 
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·. Więcej troski o estetykę · wystaw 
N a rod Owej' Nie można powiedzieć. aby to- wszelkiego gatunku mydła, kilka- I W sklepie MHD Nr 2li - na wy­

f/<RON!KA TOMASZOWA I 

Rok pracy · Miejskiej Rady 
Kilka dni temu Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej naszego mia 
~ta złożyło na IX sesji :.i!.iszerne 
sprawozdanie z dotychczasowej 
swej pracy. Jak wynika ze sprawo· 
zdania przedmiotem prac MRN by 
ły w ciągu całego roku takie zagad 
nienia, jak: plan inwestycyjny, plan 
remontów kapitalnych budynków 
mieszkalnych, roboty drogowe, wal 
ka z analfabetyzmem, zaopatrzenie 
miasta, opracowywanie budźetó:!-V 
itp. 

przeprowadzono w ciągu roku dwa 
razy. Referat opieki nad dzieckkm 
rozwijał działalność na odcinku wy­
chowania dzieci w rodzinach zastęp 
czych i własnych . Zasiłków wydano 
na sumę około 3.600 złotych. W 
szkołach dożywiano 2.271 dzieci, w 
przedszkolach 315. Oddział pomocy 

maszowskie placówki handlu u· naście buteleczek płynu do wywa- stawie trochę pł<l:tków mydla­
społecznionego poświęciły dużo biania plam „Tri",' kilka pacze~ nych, piramida mydła do prania, 
troski estetyce wnętrz i wystaw proszku do prania i do szorowa- kilkadziesiąt zmywal<ów drucia­
sklepowych. Przyjrq1my się bli· n'-l; na drugiej-paczki wafli, pier nych oraz różnego rodzaju szczo-

społeczoej wydaje prowiant dla 113 żej tej sprawie. Spód ol·nr. w:;rsta ników i cukierków, ws2'3stko uło· tek. I tu estetyka wystawy przed­
starcó.w, prowadzi również Dom wowego pokrywa się przeważnie żone bezładnie i nieestetycznie, a stawia wiele do życzenia. 
Opieki dla Dorosłych na 59 osób. k · · t t t l · b dk' · ar ·uszami papieru, na ym us a- wys awy wy ozone rzy im sza· Opinię tomaszowskich wystaw 
Wydział Budownictwa odbudo- · · d lk · · b · wia się pu e a z pap•erosam1, u rym papierem. ratuJ·e sklep MHD przy ul. Zymier 

wał l oddal do użytku w . bieżącym t 11 · k' · · · T · b k kl k" PSS e o, pacz 1 proszl{-:J no prania uz o o s ep masars 1 • sk'icgo, obsługiwany przez bryga-roku łaźnię. ·t · · kl i p„przyczep1a się do tego kar- W Tomaszowie uważa się, że s e- dę ZMP, badzie pięknie udekoro-Wiele uczyniono dla podniesienia t k' · k' · b · · d 
U ecz t z cenami 1 Wfdtawa goto- py masars ie rue potrze UJą za • wane wystawy zwracaJ·a. ogólną estetyki miasta. porządkowano i N kł d • I · oss · k l · b '' 

f I 1 wa. a przy a w s,;; ep1e „ neJ wystawy, a o no na ezy za ic uwagę. Ale niestety takich skle-obsadzono lancami pace i u ice. N 2" 'ed · k b k 
Sk b b d r „ : na J neJ z wystaw - des ami lu przesłonić ratami. pów J·est w naszym mieście niewie wery i ra aty o sa zoqo żywo-
płotem o długości 6 kilometrów. Po ' le. Można by wymieniać w nie-
nadto wysadzono 1.177 drzewek. Swi·etli·ca M z p W przygotowuJ·e si·ę skończoność sklepy z n.iechlujny-

. Na cześć 
Swięta Robotniczego w zakresie robót droqowych wyko mi wręcz wystawami. 

nano budowę nowych. względnie Prezydium Rady Narodowej w Dobrze zorganizował sobie pracę 
Wydział Oświaty MRN. Z uwa9i 
na pokaźne sumy w budżecie ;ikcji 
socjalnej ŁliJO wydziału znaczna 
ilość dzieci "110gła korzystać z kolo 

ZAKŁADY ENERGETYCZNE 
Ob. Janusz Szymański z działu 

technicznego Zakładów Energetycz -
nych w Centrali Zbyt.u Energ. zo· 
bowiązał się wyrabiać do końca bie 
żącego roku 150 proc. normy przy 
wymianie liczników do legalizacji. 

przebudowę starych ulic. łącznie z do. obebodu 1 Maja Łodzi wydało niedawno rozporzą-
wykonaniem chodników i kanaliza- dzenie, na mocy którego kierow-

' nii, świetlic i przedszkoli. Referat 
planów i inwestycji opracował ;:-Ia­
ny inwestycyjne dla szkół rodsta­
wowych, przedszkoli, Domu fl::iec­
ka i Biblioteki Miejskiej oraz !Jiany 
zakupu sprzętu szkolnego. 

cji na długości około 4 km. Koszt W tych dniach w Mazowieckich I przy czym zwycięzcy oh·zymają dy· nicy sklepów, w których okna \vy 
wykonania tych prac wyniósł 600 Zakładach Pnemysłu Wełnianego od plamy pamiątkowe. stawowe są urządzone w sposób 
tysięcy złotych. Dużym sukcest:m było się posiedzenie komisji kultu- Rozwinie się także na szerszą ska sprzeciwiający się zasadom higie­
było przeprowadzenie prac nlwela- ralno - oświatowej z udziałem refe· lę działalność koła Wszechnicy Ra- ny i estetyki, będą ukarani. War-

Dział obsługi technicznej poza go 
dzinami pracy założy kompletną in. 
stalację el'f<:tryczną w świetlicy. 

h d k W lb . k renta kulturalno - oświatowego Zw. diowej i otoczy się większą opieka C"J·nyc terenu na rze ą o or ·a z d Wł.,_, . N t to aby i· nasza M1'eJ'ska Rada w ' d . b 1 . I , • awo owego o .... marzy. a po- kurs języka rosyjskiego oraz u wo- ' 
pod urzą zeme u waru-zie enca. siedzeniu wytyczono plan pracy na rzy się dla chętnych kurs matema- Tomaszowie pomyślała o czymś 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„STRZECHA 

W zakresie akcji socjalnej wyda!: I kwiecień oraz naradzano się nad pro tyki. (Ch) podobnym . (b) 
kowano ńa ż.łobki 1.800 złotych . du gramem obchodu świt»a 1 - Majo- ------------------------------­

We wszystkich przedszkolach do 
żywiano .dzieci dwukrotnie w ciąHu 
dnia, a w niektórych trzykrotnie. 

W ubiegłym roku zradiofonizo:wa 
no 9 przedszkoli, dzieci miały za· 
pewnioną opiekę lekarską (w 7 przed 
szkołach była zorganizowana opieka 
stała), badania wszystkich dzieci 

Robotnicy Spółdzielni Pracy 
,,Strzecha" w Tomaszowie zobowiP.­
zali sfę do przedterminowego wyko·_ 
nania b11dowy dwóch tuczarni w 
Kruszowie. Oszczędność, uzysl{ana 
przez przedterminowe wykonanie 
tej pracy wyniesie 4.409 złotych. 

ze sumy przeznaczono również na wego. 
Stację Opieki nad Matką i D ziec- Plan procy na kwiecień. zreferowa 
kiem, przepszkola. świetlice, ;rewen ny przez ob. Wilczaka, przewiduje 
toria. wczasy świąteczne i ogródki wystawienie sztuki „Sprawa Anny 
działkowe, z których korzystały Kosterskiej", której IV akt wysta. 

Hlarunhi prząjęcia 
na StLłdium Przygotowawcze 

354 osoby. wiany był na elimin'acjach zespołów 

S k świetlicowych i zakwalifikowany do 
Referat Kultury i ztu i organizo ellminacji ogólnowojewódzkiej., Sztu 

wał pracę w świetlicach, urządzał kQ tę reżyseruje ob. Grabowski. 
imprezy artystyczne zespołów mlej świetlica MZPW wystawi rówmez 

(H. S.) 

WS Z Y S 
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1
• ~~~;Jklh ~u~~~:n~o~?~:ystę~~nc::~~ ~:;;uitę" Fredry, w reżyserii ob. Za 

' ' ( I styczne. Ponadto otwarte zostało Szczególną opieką otoczona zosta­
ognisko plastyków oraz uzyskano nic w kwietniu sprawa propagandy zostali objęci nauczaniem dotację dla orkiestry TZWS: poglądowej. w lokalu świetlicy U-

, Działalność Wydziału Gospodar- mieszczone zostaną wykresy, l>bra-
J ak wynika ze sprawozdań po-I będzie zdawać egzaminy w dniu ki Komunalnej przejawiała ;;ię zujące osiągnięcia przodowników 

szczególnych zakładów pracy, stan 27 kwietnia. W zakładach tych główpie na odcinku budowy ulic i pracy, a 11a terenie fabrycznym ga_ 
walki z analfabetyzmem na tere· frekwencja na kursach jest stupro chodników. konserwacji mostów i leria portretów przodujacych robot 
nie naszego miasta przedstawia centowa. W TZPW i JJ!ZPW wszys studzien itp. w zakres prac V./y- ników. W ramach przygotowań do 

· d I · · · alf b · d d święta 1 Maja, uaktywnione zosta-s1ę za owa aJąco i medlugo już cy uczący się an a eci z a zą działu Gospodarki Komunalne)· ni~ 1,aktail~we koło sportowe. W 
ta plaga, będąca pozostałością egzaminy w dniu 28 bm. W To- wchodziły również remonty 1:apital związku z tym w picnvszych dniach 
ustroju kapitalistycznego, zniknie maszoivskich Zakładach Przemy- ne budynków mieszkalnych, na któ maja odbędzie się wyścig kolar ki 
całkowicie. shi Wełnianego im. Nowotki - 4 re wydatkowano w roku ubiegłym na przcłai o mistrzostwo zakładu, 

W Tomaszowskich Zukladach uczących się indywjdualnle analfa ponaa 35 tysięcy złotych. Referat 
Wlólvien sztuczn'!Lch uczy się w tej betów przystąpi do egzaminów w j Handlu czuwał nad właściwym roz KrODl.ka f 
chw\H 200 analfabetów. 180 sh1· koi1cu kwietnia. lwojem plncówek handlu uspołecznia spor owa 
chaczy przystąpi w kwietniu do Ogółem we wszyslkich zakh1· nego oraz dbał o stan sanitarny ~kle 
egzaminu, 20 - w terminie nieco dach analfabeci objęci są naucza· pów i uprzejmą obsługę klientów. START ZKS „WŁÓKNIARZ" 
późniejszym ze względu na niedo- niem w :l OO procentach. Nie maj Jak widzimy z powyższego spra­
stateczne w tej chwili przygoto- też wypadków niechętnego podej· wozdania wy~iłki Miejskiej Radv 
wanie. ścia z ich .strony do nauki. Frek- Narodowej w Tomaszowie szły 

W Tomaszowskiej Fabryce Fil· wencja na kur~ „!i jest calkowi· głównie po linii stworzenia lepszyd1 
ców Technicznych 2 osoby objęte ta, opornych nie ma i już w koń- warunków bytowych klasie robotr.i 
nauczaniem indywidualnym przy. cu tego miesiąca prawie wszys· czej naszego miasta. Wysiłki te 
stąpiły do egzaminów w dniu 7 cy analfabeci zdadzą egzaminy wzmożone zostaną jeszcze bardziej 
bm. 15 słuchaczy z Tomaszowskiej i otrzymają świadectwa ukol1Qze· w dalszych latach Planu 6-letniego. 
Fabryki Dywanów i Chodników nia kursu. (Ch} H „ SL'oczyński 

Zarząd klubu ZKS „Włókniarz" 
na wniosek ob. Rybaka, zobowią 
zał s:ę, iż sta111e w dniu 15 bm. 
na st.arcie w Biegach Narodo · 
wych . . Jednocześnie Zarząd „Wlók 
niarza" wzywa do podobnego zo­
bowiązania Zarząd „Spójni" i in-
nych klubów. (a. f.) 

Studium Przygotowawcze jest 
uczelnią dla zdolnych robotników 
z fabryk„ hut, kopalń, z państwo· 
wych gospodarstw rolnych, spół­
dzielnt produkcyjnych, d la przo­
downików i racjonalizato.rów pra 
cy. 

Przyjmuje się na nie pracującą 
młodzież robotniK:zą i chłopską, 
urodzoną w latach 1924 - 1933, 
która posiada wiadomości z zakre 
su 6 klas szkoły podstawowej, a 
która w latach 1949 - 1950 i 1950 
- 1951 nie uczęszczała do żadnej 
szk,>ły. 

Uhiegający się o przyjęcie na 
Studium Przygotowawcze winni 
zwrócić się do koła ZMP na 
swoim terenie i złożyć następują 
ce dokumenty: wlasnoręcznte na· 
pisany życiorys, opinię organiza· 
cji ml,1dz'eżowcj, skierowanie do 
Studium z zakł::tdu pracy wraz z 
opin~ą. wystaw:onfl przez biuro 
personalne i radę zakładową, świa 
dectwo urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne, zaświadczenie le 
karskie, stwierdzające, że kandy­
dat jest. zdolny do studiów. 

Zglos:zerua przyjmują komisje 
rekrutacyjne, po czym każdy kan 

dyciat otrzymuJe odpowiednie ma 
teriały do przerobienia, celem 
przygotowania si~ do egzaminu se 
lekcyjneg<>. Egzamin selekcyjny 
rozpocznie się w dniu 20 sierp­
nia i trwać będzie do 31 sierpnia. 

Słuchacze Studh.1m Przygoto· 
wawczego otrzymują bezpłatnie 
naukę, mieszkanie, wyżywienie i 
podręczniki.. Młodzież wykazu­
jąca postępy w nauce otrzymuje 
::;t.ypendium. Bl iższych informa -
cji o przyjęciu na Studium Przy­
gotowawcze zasięgnąć ' można w 
Zarządzie Miej5kim ZMP. 

Usunqć śmietnik z ulicy 
Na pr,:eciw posesji Nr 1 przy ul. 

'Bohaterów Getta Warszawskiego 
w Tomaszowie znajduje się śmiet· 
nik, z którego, szczególnie w cie­
płe dni, wydobywają się przykre 
wyziewy. Trudno pó prostu 
przejść obok tego zbiorowiska od· 
padków. 

Smietnik taki urąga wszelkim 
zasadom sanitarnym, nie mówiąc 
już o estetyce miasta, która moc· 
no na tym cierpi. Co na to ZOM? 

(eh.) 
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KURSY 
\ I 

Sladem naszych wystąpień 
KR©NIKA PALB/AN/([;. 

d I a człon ki ń L K Tablica honorowa przodowników. pracy 

;~!!;~~~~:;"::~:::·:~~:~ Propaganda poelądowa w zakładach pracy w odp~wi•d" ~ .~~!!!en.~~i~1~~!!, .. c,;ną ••go'" 
członkiń. • .k. . . roduk .. w naszej giu;eci... artykuł pt. chu. 

w ubiegłym tygodniu rozpuczę waznym czynni iem usprawn1en1a p CJI „Zagadnieniami Planu 6-letniego Na ostatnim zebraniu komitetu, 
•· · d · I ·ł k · · b · ki t winna z'yc' cała załoga" rada odbytym w dniu 24 ub. m„ spra-. to ><Urs Hleologiczny dla 36 człon Propaganda pogla.dowa i'est i'ed- Wvkresy i iagram~· zw;aza~e z s1 e winien yc s erowany w ym , ' · ' '· - .' · kł· d p b' · ki · F b, k' wa ta była omawiana. Postanow10 , kin kół terenowych LK, mezatrud nym z najskuteczniejszych środków życiem zakładów pracy. winny kierunku nie wolno jednocześnie za za a vwa a iamc eJ a ry i . k 'k 't t · . informować ogół społeczeństwa o niedbyw~ć teg. o zagadnienia na lt'- Narzędzi nadesłała następujące no kw J~ t nbal~ rohszym errrume n ionych w zakładach przemysło- walki o realizację zadań Planu 6-let 

1 
d . - . , . . wy onac a icę onorową przo 

ni z d · d o·~la przebiegu walki o rea izację za an renie samych zakładów. We wszyst wy,Jasn-em_e: . dowru'ko'w pracy. wych. Zakres kursu obejmuje za· ego. a amem propagan Y P ~ '- l k d . 
dowej jest wykrywanie i wskazywa Planu 6- etniego na terenie aż ego kich o~działach'. salac_h .produkc.:yj- ,,J?·) kon~a. 1950 r.oku komitet I W najbliższyc? dniach zamierza 

gadnienia Planu 6-letniego. nie na ukryte rezerwy produkcyjno! zakładu prac°y. Plastyczne wykresy. nych \ymny zna1doV{ac się aktualne I wspolzawolimctwa pracy przy Pa my zainstalować w salach produk 
Ponadti) Za ząd Grodzk' LK zdjęcia przodowników pracy i ta- h ł I b k b' · k · F b N d · · ' b · r 1 poszczególnych zakladów przemysi'o cjonalizatorów staną się powairtym as a. icz y mówiące o wy onaniu iamc ieJ a ryce arzę zi me cyjnych głośniki, przez ktore ę-

przysiąpił d? szkolenia z.awodo"''.e wych. Popularyzacja osiągnięć czo- czynnikiem. mobilizującym zało;ii codziennego planu produkcyjnego. wykorzystał sum, jakie w ramach dą podawane do wiadomości ca-
go. Zorganizowano mianow1e1e łowych przodowników pracy i racjo wszystkich zakładów pracy do wy- realizowaniu podjętych zobowiązali funduszu nagród za współzawod· lej załogi nazwiska wyróżniają 
kurs nauki wykonywania firanek. nalizatorów, upowszechnienie pastę- konania planów produkcyjnych. I-Majowych. nictwc pracy przezna<;zone były cych się robotników". 
Bierze w nim udział 40 kobiet, lpowych metod ich pracy, . bezkom- Przed kilku dniami odbyła się w z kl d • Ch • h 
które, pv przeszkoleniu, znajdą promisowa ~alka z bumelanctwem Protest młodzi·e ·z· y a a ow em1cznyc zatrudnieme w Spółdzielni Sztu- i brakoróbstwem jest jednym z za· Pabianicach konferencja akt~:u 
ki Ludowej w Pabianicach. dań propagandy poglądowej. związkowego i fabrycznego, poświc; 

eona omówieniu zagadnień propa- przeciwko zbrodniom anglosaskich imperial.istów 
Zespoły świetlicowe 

pr.ezentują swój dorobek 
gandy poglądowej na terenie pabia- Młodiież zebrana na plenarnym po- t W rezolucji czytamy między inny· żemy się należycie. Z całą stanow· 
nickich zakładów pracy. Zagadnie- siedzeniu Zarządu Zakładowego ZMP mi: „My, członkowie aktywu organi- czością P.Otępiamy zbrodnicze wystą· 
nia te szeroko omówił w swym re- w Pabianickich Zak~adach Chemicz- zacji ZMP przy Zakladach Przemysłu pienia imperialistów anglo·amerykań· 

nych po zapoznaniu się z.referatem_ P. t,. Chemi'cznego w Pabi'ani'ca'ch, zebrani skich w Korei, Burmie i na Malajach. feracie tow. Prosnak, po czym po F d p t · ł ' · · h · „ ront nar'?„ o"".y ~val~1 '? pokoi -~ plenum zarządu zakładowego o ęp1amy z ca ą surowoscią ic me· 
W upiegłą niedzielę w sali szko dorobek kulturalny świetlicy za ożywionej dyskusji, postanowiono Plan 6-letm 1 ozyw1oneJ dyskusi1 na . . . ludzkie, barbarzyńskie traktowanie 

ł d t · TPD db ł · kł d ' p B · pab1·o 01·c- uchwaliła rezolucJ'e., potępia1'ącą nik- ZMP, solidaryzujemy się z klasą ro· ludności cywilnej w krajach kolonial-y po s awoweJ o y stę po a ow rzemysłu awełnianegv. zorganizować na terenie " b t · · ł d · · ł g · · t czemn.? zbrodnie imperialistów anglo- 0 niczą 1 m 0 ziezą ca e o swia a nvch". raz pierwszy, zorganizowany na .Najwyższy czas, aby rada zakla- k1'ch zakłado' w pracy kilkanaście I · J I „ · 1· I 'N k · · · · k k' amerykańskich , dol\onywane w ł<ra- '!"e wsi:o.neJ w~ ce o po lOJ, soc1a izm a za onczente wzmest?no o rzy ·1 
szeroką skale festiwal zespołów dowa pomyślała o należytym zor stoisk _ gablot, ilustrujących osif!g jach kolonialnych i w Korei. 1 szcze~c1e Judzi pracy. na cześć Chorążego Poko1u, towarzy-
świetlicowych w zakresie śpiewu, ganizowaniu pracy kulturalno - niecia w realizacji planów produk- Jednocześnie zapewniamy partię i 

1 

sza Slalina oraz wszystkich postępo• 

dzianem dorobku pracy świe- wełnianego. Wstyd. doprawdy, a· Ponadto postanowiono przy ulicy 
~~?~!:.::~r::~~~~:1:~~~;s~~~~ ~~~at~~:la~óawtc~~~~y~~bia~~~ cyJnych. I /E'l~~J.a. ' I.fil w~~!~dnaa::~il~k;o!at z~~::zdd!~ia.\~~n~~a~ w).yfchasiłbnaeświtecvie.ZZ.mKędzeiermski. 
tlicowej na terenie naszego mia- by największa w naszym mieście J\rmii Czerwonej, na odcinku . mi~­
sta. Festiwal rozpoczął się w go świetlica, dysponująca dużym lv- dzy ulicami Pułaskiego a Traugutta 
dzinach rannych występami w wy kalem i poważnymi środkami fi- ustawić 18 gablot jednostronnych Program na wtorek, 10 kwietnia t • zakon'czona 
konaniu zespołu świetli~y pracow nansowymi, nie potrafiła wykazać oraz 14 dwustronnych. Gabloty te 1951 r. ZOS Onle 
ników budowlanych, na~tępnie się jakąś bardziej wartościową pra 0 formacie 2 x 1.20 mtr„ w jasnym 11.50 „Głos mają kobiety" . 12.0·l 
F b k " L El h L Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.15 Aud. a ty i amp ektrycznyc -2. cą. kolorze, zawierać będą zdjęcia przo dla-' wsi. 13.30 Aud. szkolna. 14.10 
W godzinach popołudniowych wy Występy poszczególnych zespo· downików pracy i racjonalizatorów Utwory fortepianowe. 14.30 Aud. 
::;tąpiły zespoły świetlicowe Za- łów były oceniane przez jury fe- ze wszystkich pabianickich zakb~ szkolna dla klas licealnych'. 14.55 
kładów Przemysłu Chemicznego stiwalu. Zespvly Zakładów Che· dów pracy oraz wykresy, ilustrujące Koncert Małej Orkiestrv Rozgłośni 
oraz PSS „Społem". micznych i Fabryki Żarówek L-2 Krakow:.kiej. 15.30 Aud. dla świetlic 

otrzymały dwie drugie nagrody, rozwój życia gospodarczego i kultu dziecięcych. 15.50 Koncert solistów. 
Występy chórów, zespołów mu w wysokości 250 złotych. Zespół rai~ego Pabian~c. Kilka gablot ot~::y 16.10 Aud. oświatowa. 16.20 Koncerl 

zycznych i tanecznych stworzyły świetlicy Związku Pracowników 1~a1ą „z.rzeszen~a ~.Portowe „Włok: skrzypcowy D-dur Prokofiewa. 16.45 
z festiwalu jedną z najbogatszych Budowlanych otrzymał trzecią na 

1 
marz 1 „Ogniwo oraz Tuwarzy- Aktualności łódzkie. 17.00 Wiadomo· 

imprez artystycznych naszego mi~ grodę w wysokości 200 złvtvc.:h. stwo Przyjaźni Polskó--Radzieckiej. ści popołi.dniowe. 17.15 Koncert mło· 
t N ó ' · · ł · J dych talentów. 17.45 Aud. dla mło· 

s a. a wyr zmeme zas uguJe Wszystkie zespoły, biorace udział Gabloty te wykonują obecnie po cizieiy. 18.00 „z dziedzinv radiotech-
występ teatru kukiełek Zakł. w Iestiwalu, zostały wyróżnione szczególne zakłady pracy, a w dniu niki''. 18.10 Muzyka taneczna dla 
Przemysłu Chemicznego, który dyplómami. 23 kwietnia rb. zastana one c~iesz świetlic. 18.30 Reportaż z Nieborowa. 
przygotował przedstawienie ku· Po\:rażne zainteresowanie się czone przy ul. Armii · Czerwonej. 18.40 Marsze bojowe i pieśni rewo­
kielkowe „Nie chcemy być lemu publiczności festiwalem nasuwa Zadaniem zakładowych komitetó:W lucvjn~. 19.00 .,Wszechnica Radiowa". 

k "' 'ł b l t t t · k b ł b · · od ł 19.20 Koncert Orkiestry Rozgłośni sz ami , zespo a e owy i erre wmose ·, że czas yo y JUZ po- współzaw nictwa oraz zespo ów Wrocławskiei. 20.00 Dziennik. 20.30 

Walka :z analfabetyzmem na tere­
nie naszego miasta dobiega końca. 
Mimo poważnych tn1d11ości, na ja­
kie napotykano, zdołano zarejestro­
wać i skierować na kursy początko­
wej nauk! wszystkich nte umieją­
cych czytać i pisać. Obecnie na 28 
kursach uc.-zy się 334 analfabetów, 
poncidto „ 110 osób pod opieką 
ZMP-owców ucey się indywidual-
nie. 

Nauka na kursach prowadzona 
jest w tempie przyspieszonym, tak, 
aby do dnia 1 maja przerobić ma­
teriał przewJdziany programem na­
uczania i w ten sposób zakończyć 

zwycięsko walkę iz analfabetytZ.l'l'\em 
w obowiązującym terminie. 

Godnym. podkre5lenia faktem jest 
zorganizowanie dwóch kursów dla 
anal.fabetów i półanalfabetów głu­
choniemych, które oabywają się w 
S'Zkole specjalnej Nr 4, przy ul. Ko­
ścielnej Nr Il. Szkoda tylko, że znaj 
dują się jeszcze głuchoniemi anal­
fabeci, rz.atrudnieni w riakładach 
pracy, których kierownictwo unie­
możliwia. jm naukę. Sprawą tą wi­
nien się z9interesować przedstawi· 
ciel Ko1nitetu do Walki z Analfabe­
tyzmem i spowodqwać, aby również 
ich objęto nauczaniem. 

• ••••• „ ................ ~ •• „„., •••• „ ••• „ •••••••• ••••••••••• „ •••••••••• „ ••••••••• „.„ •••••••••• „ ••••••• 

Czy .1esteś członkiem żeński zakładów L-2 oraz chór Za myśleć o częstszym organizowa - świetlicowych jest przygotowanie Kóncert ~ymfoniczny. 21.30 Muzyka 
kładów Chemicznych pod kierów niu podobnych imprez kultural· do tego termlnu zdjęć J'r.z6dOwni- i aktualności. 22.00 Audycja rozryw· 
nictwem ob. Lubowskiego. no - ivświatowych w -Pabiani· ków pracy. racjonalizatorów oraz kowa. 22.25 Muzyka taneczna. 23.00 L j a i 

Najsłabiej reprezentowany był cach. plansz i wykresów. Jakkolwiek wy Ostatnie wiadomości. ~ 

• • 
Przyjaciół Zołn1erza~ 



O NOWE KADRY -PISARSl(IE 

l 
(Po konf erencii 

Na ązterodniowej konferencji kół 
młodych pisarzy przy oddziałach 
Związku Literatów Polskich, która 

młodych 
Tadeusz 

Co pisała prasa łódzka w dniu 1 O kwietnia 1931 r. 
odbyła się w da,wnym pałacu księcia go czytelnika. Walka o jakość - to 
Radziwiłła, przekształconym obecnie przede wszystkim walka o pogłębie· 
na Muzeum Narodowe, w Nieboro- nie idjologii dzieła sztuki, nieustanne, 
w:e, poruszono i przedyskutowano upart" wychowywanie i kształcenie 
wiele istotnych problemów z życia, się pisarza, opanowanie problematy· 
wyrastania i dojrzewania młodych ki współczesnego życia politycznego 
kadr literackich. Szczególne znacze· i artystycznego. 

OBNiżKA PENSJI URZĘDNICZYCH 

Gazety drukują zarządzenie sana· 
cyjnej r'adv ministrów, nakazujące z 
dniem 1 maja obniżkę pensji urzęd­
nfozych o 15 procent. Gazety wyja­
ilniają, że ubiegły rok budżetowy zam 
knięty został niedoborem w wysoko· 
ści 53 milionów złotych. Niedobór 
ten powstał na skutek niepłacenia po 
Clatków przez szereg firm krajowych. 

Dlatego więc, że firmy nie płaciły 
'podatków, trzeba obciąć pensje Qrzęd 
ni~om. Obniżka objęła również pra­
cowników kolejowych, emerytów itd. 

Większość akcji „PePeGe" znajduje 
się obecnie w kasach firmy „Hutchin· 
son", która nakazała ostatnio · firmie 
poważne ograniczenie produkcji, by 
móc sprzedawać w Polsce swe wła­
sne wyroby gumowe. 

Firma „Hutchinson" zażądała peł· 
nego podporządkowania się „PePeGe" 
swoim dyrektywom. Zwołane nie­
zwłocznie zebranie krajowych akcjo-' 
nariuszów „zaakceptowało wszystkie 
żądania zagranicznych wierzycieli, po 
wiadamiają~ ich o swej zgodzie za 
pomocą depeszy, wysłanej wczoraj 
do Paryża". 

nie miała ta konferencja dla naszej Zagadnieniom tym poświęcone by­
pracy organizacyjnej z młodymi pisa- ły ~a referaty: referat tow. Pawła 
rzami: wsl<azała na braki i błędy, ni~ Hofmana i referat Wiktora Woro· 
dociągnięcia i zaniedbania w opiece szylskiego o współczesnej literaturze 
nad młodym pisarzem, dała pełną cha polskiej. · 
rakterystykę młodych · środowisk li-
terackich, wykazała pewną dojrza- Walka o jakość - to pogłębienie 
łość artystyczną i polityczną .debiu- twórczego stosunku do- tradycji naro· 
tantów z lat 1949- lQSO. dowej, "korzystanie z dorobku wiel-

kich naszych poetów, prozaików, pu­
Dorohek twórczy naszej młodej li- blicystów: Kochanowskief:!o i Frycza 

teraturv poszczycić się może dużymi Modrzewskiego, Potockiego. Krasic­
csiągnięciami. Wiersze Edwarda Hoł- kie.«o i Mickiewicza, Słowackie«o, 

. POŁOWA BEZROBOTNYCH d Ad · ' M d 1· 5 " 
ARESZTOWANIA DZIAŁA.CZEK y, poemat n rzeia an a iana, sa- Orzcszkowe1·, · Sienkiewicza, Prusa, 

MA BYC POZBAWIONA L' · · k · d · K ZASIŁKOW KOMUNISTYCZNYCH tyry itwmiu a, opowia a~ia U· Żeromskiego. Nic można sobie wyo· 
śmierka, utwory Gaworskiego, Kapu- hrazić. aby młody pisarz nie praco-

Pod powyższym tytułem „Głos Po- Na ulicy Cegielnianej, tuż obok ścińskiego, Koszutskiego, Koguta - wał ,usilnie nad przyswojeniem sobie 
ranny" donosi, że Związek Izb Han- placu Dąbrowskiego, agenci policji świadczą o świadomym przyswajaniu tych wspaniałych tradycji naszej kul 

ł schwytali dwie młode dziewczyny, za · 4 b' · ł d eh pisarży 
dlowych i Przemysłowych wystąpi 'jęte rozklejaniem afiszów z odezwą 1 po" ę :aniu przez m o Y iury i sztuki. 
do władz z żądaniem dalszego ogra- metodv r~alizmu socjalistycznego. O tradycji narodowej mówił referat 
niczenia praw do zasiłków dla bez- Komunistycznej Partii Pols}d. Dziew- Konferencja młodych pisarzy odbv ł d h I . 

czvny osadzono w więzieniu do dy- wała s1·ę w c'.- w1'li szcze«ólnie !!orącei· grupy m o yc po omst ów warszaw-
robotnych. Wedłuń żądań Izby do- n " - ski'ch J · · D k1· « 

" spozycji s1;dziego śledczego dla spraw walki o pokó'1. Ostatni dzień konfe- : . amonowny, rewnows e„o, 
piew po przepracowaniu 48 tygodni d Wasilewskiego, żmigro&zkiej. Mela-
w roku _ pracownik miałby pra\\lo politycznvch. rencjj był dniem ogłoszenia Naro o- . K' . k , .1 l't 

\ve«o Pleb1'scylu Poko1·u przez Polski ma ierczyńs a mowi a o 1 eraturze 
ubie«ać się o zasiłek. Zlikwidowało· " d · k' · 'd · d k · " TRZĘSIENIE ZIEMI W REPUBLICE Ko.i..1't'et Obron· co· w Poko1·u. Wzrost r« ztec -1e1, 1 ące1 o omuntzmu, 
by to zasiłki dla 50 procent bezrobot rn l · ·al "'I h 

- NICARAGUA znaczenia sztuki w społeczeństwie ws rnzu1ąc, I · ' na poszcze„o nyc 
nych. li d · etapach rozwoju literatura r adziecka 

Mana«ua - stolica republiki środ- budującym podstawy socja 'zmu, . OJ- ł ł · d · k' 
ZAGRANICZNI BANKIERZY " rzałość naszeńo widza, czytelnika, pomaga a spo eczenstwu ra z1ec ie-

kowo-ame.rv. kańskie1· - Nicara«ui - .!< mu budowa' podst w ·a11· mu a 
RUJNUJĄ POLSKIE FABRYKI " słuchacza,· ogromne zadania politycz- c a Y soci z • 

nawiedzona została niebywałym trzę k obecnie - fundamenty komunizmu. 
Gazety donoszą, że tzw. ,,Polski sieniem' ziemi. Całe miasto leży w ne, które stoją przed naszą sztu ą -; 

ł Il oto za."adnienia, które znalazły swó1 Nie można wyobrazić sobie, aby 
Przemysł Gumowy - PePeGe" w gruzach. Tvsiące domów p oną. ość " ł d t · · l ł · 

bi O b . h • wyraz na konferenc1'i. m o Y worca me wa czy o poznanie 
Grudziądzu przejdzie obecnie prawie ofiar o icza się na 2.50 za ityc 1 • lk' ń d bk G k' « · M · 

b k k 'lk · h Z 30 t · Zas~dn1'cze problemy konferenc1'i wie iei;o oro ·u or ie„o 1 t aia-
całkowicie w ręce an ierów zagra- i a tysięcy rannyc . - ys1ęcz· - I l · S ł l · E b 

I d M · l d · n1'eborowsk1'e1·, to·. walka o nowe ka· cows ciego, zo oc iowa 1 ren urga. 
nicznych, którzy za pożyczkę 120 ty- nej u ności anagu1 - za e wte co W lk ) k „ · lk " 

I d k · d ł ł · drh, p1'sarsk1"e, walka o 1"akos'ć nasze1· a a 0 , ,a osc 1 wa a o nowe,;o 
sięcy złotych przeję i nowy, poważny rugi rniesz amec z o a uciec z wa- • t I 'k t . · · lk 

I · · t literatury, walka o nowe"o, masowe· czy cm a - 0 rowmcz wa a o opa 
.:;"::::p.:a;_:k;_:ie:.:t:_"_..:ak::..:c:..ji _ _:t..:e.:g.:..o __ to_w_a_rz_;y:_s_tw_a_ . ..:_ą.:,c_e..:g:.,o_s1...:ę..:_w_:g..:ru_z_y..:_m_1_a_s_a_. __________________ 8 ____ 

1 
nowanie techniki rzemiosła artystycz 

Na półce z książkami 

Zołnierze wielkiej sprawy 
K'Sią:llka Tuillarda p. t. „Zołnierze 

Wolnej Franc.ii" *) należy do ka­
tegor.ili dokumentów literackich, 
u<trwaa:ających w pamięci pokoleń 
bohaterskie dzieje francuskiego 
Ruchu Oporu, ściśle-O mówiąc -
lewicowego, dernokratycrz..nego od­
łamu, któremu przewod2Jiła „par­
tia r~trzelliwanych" - partia ko 
munistyczna. Autor książki sam 
był czynnym. ucrzeSJtni!kiiem tej wł<aś 
nie kODS1piracyjnej organioocji 
F. T. P. („Wolni Stnz.elcy - Par­
tyrzmici"), dlatego też jego wspom­
nienia mają wagę autentyzmu, a 
niektóre z działających w opmvia 
daniu postaci noszą prawdziwe, 
hist.oryczne nazw.is.ka. 

Bohaterstwo i patriotyrr.m „żoł­
nierzy wolnej Francji", walczą­
cych zbrojnie przeciwko faszysitow 
skim okupantom i rodmimej zdra­
dzie - oto treść książki Tillarrda, 
pełned dramatycznych i pasjonu­
jących epizodów. Osią akcjd jest 
wysadzenie w pow.ietrze hitlerow­
skiej rad~ostaoji w Sai~nt · Assise 
pod Paryżem, dokonane rz; beizprzy 
kładną odwagą przez grupę bo.jow 
roków z F.T..P„ pod kierownic­
twem Jakuba Vidala, konsp\racyj 
nego szefa okręgu. Obok Vidala 
na pierwszy plan akcji wysuwają 
się postacie jego podkomendnych 
- Portata, Forestiera i Leblonda, 
bezpośrednich uczestników =a­
chu na radiostację. 

Zostali oni aresztowani przeri; 

*) PauJ. T.illaro „Zołni.erze 

policję petaILnowską, która podozas ani rezygnacji, unneJą przeboleć 
wstępnych „dochodzeń" morduje nawet śmierć swych najbliższych; 
Leblonda, 'zaś dwóch jego stortu- w warunkach więz.i.en.nych wspie­
rowanych towamyszy przekoouje rają ich słowem i crz.y.nem, a trze­
ge~powcom. Forestier gime~ ba d?dać, ż; „m~ijbli~si" to nie tyl­
wkrotce pod kula.mi plutonu egze k-0 C'l, z ktoryrrn zwiąrzane są wę­
kucyjnego; Portal poświęca S\voje złami krwi i miłości, lecz wszyscy 
młode życie dla ocalenia Jakuba ich towarzysze broni. któnzy wal­
Vadala, ten bowlem musi być ura czą, cierpią i umier.aiją m wspólną 
t.owany, by - po szczęśliwej u- sprawę - rza. sprawę wol.!Dej Fran­
ciecrzce z więzieni.a - mógł rz.nowu cji. 
objąć swe ltierowniCtle, bojowe Ksdążkia Ti!l:larda, podobnie jak 
funkcje. wydane w~śniej w praekładz1e 

W sposób prosty, lecz obrazowy polskim „Listy rozstrzelanych", 
i przekonywający maluje autor „Milczące maszty" - Laffit~e'a i 
książki niezłomn'ie mężną postawę opowiadania Aragona, u.kazu~e głę 
bojowników komunistyazqych w bię podzioału pomiędzy meustraszo­
obHczu zadawan-ych im fortur i nymi pamotami z demokra.tym­
niechybillie oczekują<;:ej śmierci. Je nego Ruchu Oporu,, a na.p.iętnowa­
śli nawet któryś rz nich, jak np. nymi niezmytą hanbą „grabarlla­
Portal, nie stanął w pewnej chwi- mi Francji" obcego i rodzunego 
li całkowicie na wysokości powie autorament1:1. Walka zdrow!ch, 
rzonego im zadania, późnie.i dalszą twórczych sił narodu f!.ancuslne~o 
swą dzi,ałalno-ścią okupuje wL"lę, pod przewodem parli~ k~mum-: 
wznosząc się do wyżyn heroi'lmu. stycznej rz: przemocą pop.1eraneJ 
Są to lucłtJie tego samego pokro1u przez ka·p.i<tał rniędzyna1:-o<'lo~ re­
i tej samej miary, co autorowie akcji rrie jest jeszcze, Jak wtem~, 
słynnych „Listów rozstrzelanych". zako_i1czona, ty.Ie t;viko, ~ =i~~­
Wierzą. źe ponad męką i śmiercią ły się warunki teJ walin, a mJeJ­
życie trwa dalej, m z ich of:iary i sce Hitlera zajęli jego am~rykan­
poświęcenia wyrośnie Fr1!1llcja wiei scy naślad~wcy. LeC/l '"711'1k tych 
ka, wolna i dumna rz: takich sy- zmagań, ktory fllad.ecyduJe o pmy­
nów. Gin<J lud.cie, lecz walka to- szl:ości ludu .f.rarn.cuski~o, jest pr~e 
czy się dalej - aż do rzwycięstwa sądzony rz gory: zwycięstwo będzie 
nad bemią faszystowską, aż do o- po stronie tych, którz.y reprezehtu 
stateCZ111ego wyzwolenia kraju i ją tradycje i ducha naiJlepszych 
narodu. żołnierzy Ruchu Oporu i mają w 
Dużo miejsca poświęca 'rillard sobie ich męstwo, hart i stainow­

w s:wej książce dzielnym kobietom owść drz:iiałania. 

nego, wyrabianie w sobie zmysłu kry 
tycznego, wzmacnianie pionu samo­
krytyki. pisarskiej, Tym zagadnieniom 
poświęcliiśmy dwa referaty! krytyk 
Ryszard Matuszewski, omawiał doro· 
bek prozy i dramatu młodych pisa­
rzy, poeta - Andrzej Braun, mówił 
o poezji młodych pisarzy. 

Tak więc rola literatury w walce 
o pokój i ogólnonarodowe cele Planu 
Sześcioletnie:,!o, twórcze korzystanie 
z tradycji narodowych, z dorobku i 
doświadczeń literatury radzieckiej, 
pogłębienie. umiejętności artystycz­
nych - oto zagadnienia, które stały 

Kobiety chińskie 

. 
pisarzy w Nieborowie) 

Borowski mówił ostatniego dnia obrad Mieczy• 
sław Jastrun. Opanowanie warsztatu 
twórczego, to pogłębienie metody re­

się tematem czterodniowych, gorą- alizmu socjalistycznego, w poezji: wal 
cych, namiętnych dyskusji. ka z deklaratywnością, walka o kon· 

Dyskusje te wykazały właściwy, kretny, żywy, barwny, poetycki o­
serdeczny, politycznie słuszny stosu- braz; w prozie: o żywy, jędrny, gład­
nek młodych pisarzy do tych zagad- .ki i ~iętki język, o celność charakte­
nień. Zaznaczyły się jednak w dysku- rystyki postaci, o polityczną namięt• 
sji pewne błędy. Niektórzy młodzi ność w walce klasowej, w której -
krytycy sądzili, że nihilistyczny sto- jak niezawodnym orężem - posługu­
sunek <lo literatury powojennej po- jemy się literaturą. Stawiamy młodej 
może młodym pisarzom podnieść na literaturze wielkie wymagania i wie· 
wyższy poziom ich twórczość. U pod rz}'rny, że wymaganiom tym sprosta. 
staw tego stanowiska leżał lęk przed W •wyniku dyskusji stwierdzono, że 
bogactwem problematyki PlaJVJ Sze- naczelnym zadal\iem jest ulepszenie 
ścioletniego. Błędne to stanowisko metod wychowania kadr literackich 
zostało ostro skrytykowane przez u- i ułatwienie im startu. Należy mlo• 
czestników konferencji. dym pisarzom umożliwić studia łacho 
Przysłuchującego się dyskusjom u- we poprzez stypendia bursy, porady. 

derzała głęboka znajomość terenu, Należy wzmocnie ordłnizacyjnie koła 
wykazana przez młodych pisarzy, O- młodych i . wzmóc nad nimi opieJtę 
powieść Koguta o zaf.!adnieniach bu-· starszych pisarzy. Należy wymieniać 
downictwa, Kuśmierka z objazdów doświadczenia między kołami w pra-
po Polsce, Jażwieca o pracy tereno- cy. · 
wego propa~andzisty Towarzystwa Należy przedyskutować sprawę u· 
Wiedzy Powszechnej, Gajdy, robot- tworzenia Instytutu Literackiego, k tó 
nika śląskiego, o życiu raojonalizato- ry by systematycznie zajął się kształ 
rów i przodowników śląskich - wnio ceniem kadr literackich. Należy utwo . 
Gły wiele świeżego, cennego materia- rzyć przy Zarządzie Głównym Związ 
łu do dyskusji, świadczyły o nowej, ku Literatów Polskich komisję do 
bojowej tematyce naszej proŻy i po- pracy z młodymi pisarzami, odpowie­
ezji. dzialną za dopływ i kształcenie kadr 
Słuszna była krytyka ~łodych pi- literackich. 

sarzy z prowincji pod adresem śro- Najważniejsze jednak zadanie stoi 
dowiska warszawskiego, szczególnie przed Związkiem Młodzieży Polskiej. 
warszawskiego koła młodych, które Związek Młodzieży Polskiej wil;tlen 
przewodzi innym kołom oraz poradni zainteresować się bliżej niż dotąd 
literackiej. Omawiano trudności, na ja- pracą kół młodych pisarzy, związać 
kie młodzi pisarze napotykają w de- ich z konkretną robotą Zf11.P-owską, 
biutach, na nieraz niewłaściwy sto- wychowywać ich w codziennej pracy 
sunek do nich redaktorów, wydaw-\politycznej i szkoleniowej. Taka opie 
ców, star$zych kolegów literatów. ka, takie systematyczne ZMP-owskie 

Jednocześnie jednak dyskusja wy- szkolenie - pozwolą młodym pisa· 
kazała, że młodzi pisarze muszą nie- rzom stać się godnymi naszej wiei· 
ustannie pogłębiać swe wykształce- ldej tradycji sztuki narodowej i rewo 
nie ideowe, fachowe, artystyczne, mu lucyjnego dorobku sztuki radzieckiej, 
szą bardziej przejąć się sprawami I pozwala im włączyć się jeszcze czyn­
warsztatu twórczego, opanować rze-

1

niej do wałki o pokój i- Plan Sześcio­
miosło literackie. O trudnościach letni, którą .wraz z całym narodem 
swego warsztatu twórczego pięknie pr:>wadzi postępowa sztuka polska. 

Sanatorium kołchozu • 1m. Stalina 
Ładny, niebi€Sk.i autobus, pozo­

,stawiając pocza sobą step, wjechał 
do osiedla. Po chwili zatrzymał się 
prrz;ed okazałym budynkiem; z pra­
wej strony budynku wznosiły się 
strome skały, z lewej - S1ZJUmiały 

wa\czq o pokói 

wody bystrej górskiej rzeki. Ten 
pięknie położony dom, to sanaito­
rJum kołchozu im. Stalina w rejo­
nie iwanowskim (Kraj Krasnodar­
ski). Znajduje się ono w jednym z 
najlepszych uedrowisk Północnego 
Kiaukarm w „Gorącym Zdroju", słyn 
nym ze swych sia:rcz;anych źródeł 
leczniczych. 

Lec:zą się tu i wypoczywają koł­
choźnicy :i ich rodziny. W roku u­
biegłym przebywało na kuracji w 
sanatorium 65 osób. Część skiero­
w,ań wyda.je bezpłatnie kołchreowa 
kasa WLJa)emne) -pomQCy, oz.ęsc zaś 

biorą kołchoźnicy na własny rachu­
nek. Koszt pobytu w sanatorium 
wynosi 300 __:_ 400 rubli miesięc:znje. 

W sanatorium shvorzono wsrzelkie 
warunki, ~rpewniające kuracjuszom 
doskonały odpoczynek i lecrLenie. 
Oddział leczniCtlY wyposażony jest 
we wszelkie urządrze!llia do zabie­
gów i kąpieli. Chorzy pozostają 
pod troskliwą opieką doświadczo­
nych lekarzy. Posiłki wydaje się 4 
razy dziennie; są one bardzo uroz­
maicone i obfite. 

W sanatorium Ctlęsto urządza się' 
koncerty dla kuracjuszy oraz wy­
cieczki do okoli=ych miejscowości; 
codziennie przychodzą najświeższe 

gazety i czasopisma; biblioteka wy­
posażona jest w sporą ilość książek. 

Wspominając pobyt '\!l..... sanato­
. r1um. kołchoźnica Marla Iwanowa 
powi<ada: 

Wolnej Fral!lcji". Pnrelllad auto­
ryzowany Stanisława Brucz.a -
WarS0awa, Państwowy Instytut 
Wydawniczy, str. 188. 

fraincuskim, które - jako matki, Ta prognorza nasuwa się Illieod­
żony cz)' narzeczone „żołnierzy parcie przy crzytaniu pięknej książ 
wolnej Francji" - są róWl!lież tro lci Tilląrda, przeloźon~j ~ języ~ 
pione, prrześladowane i więzi.one polski przez od;>owaedrzlialnego l 

pmez hitlerowskiego wroga. Ko- starannego tłuma=. _ 
Do światowego frontu walki o v.okój w iągai'! się aktywnie miliony kobiet clwi 

skich. 

„N.ie tylko się tar:n wylecizyłam, 
ale i doskonale wypoczęłam w przy­
jemnych, kult ura!lnych warunkach. 

I 
Po powrocie do kołchozu rzabrałam 
się do pracy w ridwojoną energią!" 

biety te, nie poddając się rOZ1pacz.y BOLESŁAW DUDZINSKI Na zdjęciu: wielki pochód w obronie pokoju - :;organizowany przez kobiety 
Szanghaju. I B. w. 
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Lecz rozmaw1iać było trudno. Konie .ścieśniały tłum, ludzie po- chodzie protestacyj~ym przeeiwko prowokacji łamistrajków. 
tykali się na kocich łbach jezdni, łykali łódzki kurz. Był skwai:ny 

1 
łED• lłll.MO[ .• ,_.,. 35· smierć jej i los jej osierociałego dziecka padnie bodajże najcięż-

dzień. Przy wejściu na cmentarz żandarmi .zeszli z koni. Pokrzyku- W " lt1,,a• szym ciężarem na sumienie tych wszystkich, którzy przyMżyli rę-
jąc i nie szczędząc razów zaczęli segregowa~ ludzi. Kobiety wpusz~ LO K~U T kę do lokautu łódzkiego. Wiem, że ludzie ci nie mają sumienia i że 
czono na cmentarz, mężczyzn ustawiono pod murem. Zaczęła się re- nie ma sensu przemawiać do nich w ten sposób. Powiem więc ina-

w.3ja osobista. Robotników, którzy nieśli wieńce z czerwonym.i . czej : krew tej kobiety pozostanie hasłem dla tych wszystkich, którzy 

szarfami od razu aresztowano. Krauze stał przy końcu długiego nie złożyli rąk w walce z wyzyskiem. Takich rąk jęst c'oraz więcej 

szeregu. Ręce miał podniesione do góry i patrzał w szarawe skwar- i żadne lokauty, żadne prowokacje, żadne środki przemoc:y: ich nie 
ne powietrze, na gęste listowie kasztanów. Odczuwał zimny ciężar - Idiom, idiom, siuda - powiedział żołnierz i odprowadziwszy, zastraszą i nie skrępują„„ 
łN kieszeni, lecz nie myślał o nim. na bok Stacha, zapytał prawdopodobnie półszeptem (Stach później Krau•a niewiele zrozumiała 
Rewizja trwała. zwolnieni odcho- z trudem mógł przYJlomnieć sobie szczegóły tej sceny: był1 przeko- z te~o, co mówiono. Przyszła tu 
dzili i znikali ,w bramie cmentar- nany, że żołnierz rozmawiał z rufu po polsku.) i stała w skwarze, z c1ęzarem 
nej. Kilka osób odstawiono na - K kakoj partii prinadleżisz ?... gawari prawdu. Socjałde- dziecka na rękach, ponieważ uwa-

bok. Grupa żołnierzy z rewidują- mokrat? żała, że należy to do jej obowiąz-
cym feldfeblem zbliżała się. „Lo- Tu zręcznie wyciągnął z kieszeni Stacha rewolwer i schował ku. Twarz miała skupioną i po· 

dzermenschowa mość" powtarzał w do swojej. sępną. Najwięcej uwagi pąświęca-
myśl~ch • Stach~ to znowu zac_zy- - Nu idi tiepier ' nie bojsia... ła maleństwu. Dziecko podenerwo-
nał hc~yc stoJąc~ch przed mm: Na cmentarzu już od dłuższego czasu trwały przemówienia. wane ruchem tłumu z początku pła 
wysok17go robotmka bez ~~pelu: Sb.eh stał daleko i nie wszystko docierało do niego. · Ale mimo kalo, później zaś, na cmentarzu, 
sza. ~nskie?o sh1.rusz~a z zolt~ wszystko nie potrafiłby się skupić. Niedawne podniecenie nerwo- uspokoiło· się spoglądając na ota-
opa.daJącynu ku dołowi :vąsa~i - we przeszkadzało mu. Powtarzał w pamięci scenę z żołnierzem, ~u- czających je ludzi niebieskimi 
znał go, był t~ szewc z _ich ~hcy... kał w tłumie znajomych. Z daleka widział plecy Najdla i matkę krążkami szeroko otwartych oczu. 
Fel~ebel, ktorego znuzył _Je~o- z dzieckiem Stasiakówej na rękach. Teraz mówił Murzyn. Stał pod Zdawało się, że rozumie znaczc-
sta.J~Y proces obmacyw~m8: kie- starym kasżtanem na wysoko usypanej ziemi, wyriuconej z w'yko- nie tej chwili w swoim życiu, któ-
s~eru, kazał starszemu zołn!erzo- panego grobu. Jego słowa padały wyioaźnie i donośnie : r e obfitować będzie w ciężkie d-0· 
!"i z ogorzałą . t!łarzą zbadac sto- świadczenia, nędzę i zaciętą wal-
3ących w drugim szeregu. żoł- - .. „Widzimy tu także w jednej z ·trumien zwłoki kobiety. Kto kę ale u którecio kresu zaświta 
nierz skierował się wprost do Stacha. Od razu namacał rewplwer, wie coś o niej. W gazetach nawet nie podano nazwiska. Ale tę ko- zo:..Za wolności " 
ale nie wyciągnął go, tylko wesoło mrugi1ął. Stachowi przez chwilę bi . • ę obserwowano jeszcze rok temu, kiedy . w naturalnym odruchu ··• 

zrobiło się ciemno w oczach. Był przekonany, że żołnierz drwi nienawiści walczyła na ulicach Lodzi. Ob.ecnie młoda m~tka nie za- · KONIEC 
J niego, że to się już zaczęło. stanowiła się nad losem swego maleństwa, odważnfo wvszła w po~ 
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